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Odbyły. w sdai 21"b. im; 
sali hotelu « Redena w Królew. 
skiej Hucie trzeci z, kalei mecz 
pięściarski Polska — Austria, 
pozwolił- reprezentacji: naszej 
osiągnąć najwyższy cyfrowo 
sukces, jaki kiedykolwiek przy 
padł jej w udziale, mianowicie 
pokonać sympatycznych gosci 
w stosunku 13:83. : 

Wprawdzie większość Pe N 
rów  austrjackich miała w ko- 
ściach odbyty w przeddzień 
mecz z reprezentacją Śląska O- 
polskiego, wygrany 12:4, co trze. 
ba uznać za okoliczność łago- 
dzącą, niemniej, przewaga Po- 
laków była tak zdecydowana, 
iż rezultat chyba mógłby się 
zmienić tylko minimalnie. 


Dodać trzeba, że wszystkie 
punkty utracone mogły być wła 
Ś.iwie zatrzymane, jeśliby Pol- 
ska wystąpiła w najsilniejszym, 
obecnie możliwym składzie. 
Wstawienie Forlańskiego po dłu 
gicj chorobie i czterech zaled- 
wie treningach, było nieostroż- 
nością; taksamo Konieczny = 
lardzo zresztą utalentowany.: 
re może zresztą zastąpić ani 
ilowackiego, ani Anioły. 

„ohaterem PEC 
dle i. którv o m neczu z Cz 
Cn "slowacją zmienił p się do nic 
Koznania. SzyBkOSEŃ cel ść 
telowość akcji, prowadzonej wi 
niczmiernie żywem tempie, by- 
la zadziwiająca, a klasyczny, | 
p orunujący k. o., który zakoń- 
czył spotkanie — wprost rewe- 
lncyiny. n paray po zade- 


eT HTE EH" "ryty 


MOCZKO 


* adcbył dwa punkty dla barw polskich | zatem należy się pochwała 


w walce z Austriakiem Erbemem. 


OPIEKUNI SANITARNI A 
y kontrolne. biegu nar10 klif. o mistrzostwo Pols] 
O l 


był ahany za.pięści 


BĘ 


x 


na. 


monstrowaniu takich atutów, 


Rudzki może być spokojnie i u- 


cezo 


mi a Się również 
ach 

seyowska'* sylwetka, kocie ru- 
chy, nieposkromiona agresyw- 
ność i wielka ambicja pozwoliły 
mu z nawiązku powetować licz- 
„ne jeszcze braki techniczne i 
| wyrwać siłą zwycięstwo z rak 
doświadczonego  Lauba, po- 
gromćy Konarzewskiego. 

Co do pięściarzy austrjackich, 
to trudno z nich specjalniej wy- 
różnić kogokotwiek. Najlepiej 
zaprezentowali się Laub i Lin- 
denheim, reszta pozostawała: na 
poziomie zupełnej przeciętności. 


| Wszyscy odznaczali się siłą fi- 


'zyczną i twardością, natomiast 
ustępowali wyraźnie Polakom 
techniką i zręcznością. 

Niezbyt wielka sała „Redera'* 
nie była, w sobotę, przepełnio- 
Jedną z przyczyn 


był przekładany, drugą — że or 
ganizatorowie nie dbali o infor- 
mowanie prasy. Korespondent 
katowicki „Przeglądu ' Sporto- 
wego“ naprzykład, wiadomości | 
najświeższe otrzymywał. przez 
Warszawę! 

Ogromnie sympatyczny gest! 
kierownika drużyny austrjac- | 
kiej, który przemówienie powi 
tame- wygłosił w języku pol- 
skim, spotkał się z gorącem uz- 
namiem publiczności, której po- 
za 
bezstronność i poprawne zacho- 


b 


4 


. Imponująca, „Demp- i 


był za-| 
pewne fakt, iż termin spotkania | 


ŚRODA, DNIA 25 LUTEGO 1931 ROKU 


JA TRASIE „PIĘTNASTKI* 


| wanie się, 


naj oni wałki i nie Eau nao- 


dości, aka Ji 
triumi nad zespołem, z którym 
przed rokiem uzyskaliśmy tylko 
remis. 

Przebieg poszczególnych spot 
kań był następujący: 

Moczko (P) bije Erbena (A) 
na punkty. Austrjak ruchliwszy 
i szybszy, Moczko, który praco- 
wał całą noc, — wydaje się jed- 
nak skuteczniejszy, a pozatem 
dużo zawdzięcza świetnym uni- 
kom. W drugiej rundzie, po, 
obustronnej wymianie ciosów, 
Polak wychodzi na front, 
w trzeciej jednak zaczyna „,,pu- 
chnąć' i traci zdobyty teren. 

Pod sam koniec rundy dwa. 
typowe „uppercuty'* oszałamia- 
ją Erbena, który z trudem trwa 


Tłoczyński do- Bealieu. gdzie 
Menzla z Berlina, którego poko- 
nał już raz w Meranie. 

W razie wygranej mistrz nasz 
spotka się z du Plaixem. W grze 
'podwójnei partnerem Tłoczyń- 
a zę0 iest Schäffer. 


| 
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chce pozostawać dłużnym. Rudz 
a a a WETO 1 "PIET ORF 20H 
| O OO OO O a na 


Po turnieju w Nicei udał się | 


grywa, 


|wzrostu, budowy i stylu 


| naszego mistrza na +5/6 i w pier 
wylosował w pierwszej rundzie | 


|nania 6:4, 6:2. Dla przypomnie- 


| przez Stolarowa. 


„ zę- I 
zakłada 


do gongu i bezwzględnie 
choć Austrja 


nad Śkisim Czappakiem (A) te- 
chniką, a szczególnie piękną pra 
cą nóg. Niestety, liczne jego 
ciosy nie posiadają zwykłei sku 


tecznośći, z zę "7 
W osta je kilka sze- 
moż. psiej rundzie kilka sze- go 

chodar o celu, TORO WANIG Be 


części utracone punkty. Nien ajy 
tyle jednak, by ogłoszony wy- 
nik remisowy mógł być uznany! 
za całkiem sprawiedliwy 3:1. 
Rudzki (P) i Lindenheim (A). 
stanowili parę dobranych co do | 
prze- 
|ciwników. Wałka — półdystan | 
sowa — odrazu prowadzona jest. 
niezwykle zażarcie: nikt nie 


W handicapie sklasyfikowano 


wszej grze pokonał on mistrza 
Jugosławii Schafiera (4/6), a 
więc, grając niemal bez wyrów- 


nia warto zaznaczyć, ze Schäf- 
fer został już raz pokonany | 


ly BRAMA | MM WY za RE SPOREM 
„ewrdząca na skocznię, gdzie w zawodach o mistrzostwo Polski oewiowa! jw ie: 
Austriak Schwab przed Czechosłowakiem Vratią i Br. Czsstiem. ` 
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unika zręcznego, 


|znańczyk, wyraźnie oszczędza- 


= Polska-Austria 13:3 


Triumf naszych bokserów w Katowicach. Narciarskie mistrzostwa Polski w Wiśle 


ki, wyjątkowu  usposobiony, 
dzięki większej celności»i.szyb- |, 
"szej reakcji stopniowe bierz: 
górę. W drugiej iima 4 
ej rundy krótki sierp. zał ' 
rzez Polaka po uniku. K 
Austrjaka na deski za 
minuty. 5:1, 

Kamba (A), wvższy wzrostem 
znajduje w Kouiecziaym przeciw 
silnego i odważ- 

go, któreruu jednak przeszka- 
za nieunikniowa w I-szym mię 
[dzy EE wym występie trema. 
wszej rundzie — zupełny 
wA W drugiej Rolak ataku- 
PAA kilka celnych ciosów Au- 
strjaka zmusza go do odwrotu. 
W ostatniem starciu Konieczny 
stara się nadrobić utracone pun- 
kty i zaczyna wychodzić na 
front, gdy- gong końcowy za- 
trzymuje walkę.  Nieznaczna 
zwycięstwo Austrjaka i 5:3. 

Czerveny (A) i Seweryniak 
(P) w pierwszej rundzie idą rów- 
no. Polak, walcząc na dystans, 
czyni to w gardzie dostosowanej 
do walki w zwarciu i dla- 
tego nie może być 100-procento- 
wo skuteczny, w drugiem starciu 
jednak szereg szybkich, silnych 
i celnych jego uderzeń stopnio- 


pół- 


A) 
tdit 


A 


wo osłabia Austrjaka i pod ko-, 


niec rundy doprowadza go do 
stanu tak opłakanego, że musi 
on się poddać 7:3 dla Polski. 
Putz (A), niski, krępy i ocię- 
żały, iest bezsilny wobe zcręcz- 
ności i rozmaitości akcji Mai- 
chrzyckiego (P), — wypunkto- 
wiującego go niemiłosiernie. 
Przez wszystkie trzy rundy 
Austriak prze naprzód, a; Po- 


inż, PA prezes 


i ka m zas, zre cznośęif 


odzie. 


ń r OTWARCIE SKOCZNI w * GLEGCU Wu 
woda śląski dr. Grażyński (x) przecina wstęgę. 1) gen. Prześdziok, 


ljący siły na czekającą go naza- 
|jutrz „eliminację, — cofa się i 
(trafia niezliczonemi, acz niesz- | 
kodliwemi prostemi i sierpami. 
Zwycięstwo jego nie ulega Wat- 
|pliwości, 9:3. 
| Laub (A) góruje doświadcze- 
ża i stylem nad pełnym zapa- 
łu Wystrachem (P), który od 
|pierwszej rundy atakuje gwałto 
wnemi szarpanemi ciosami. | 
Austrjak niweczy większość | 
ataków, nie może jednak sam ai 
dojść do głosu. W drugiej run- 
dzie Polak dalej zapamiętałe na 
ciera, nie zniechęcając się celne- 
mi kontrami Lauba. Pod koniec 
rundy opór Austriaka słabnie, 
a w trzeciej Wystrach. idącv 
„na całego“ i rzucający się na 
przeciwnika prawdziwie tygry- 
siemi skokami, zmusza go do 
zdecydowanego odwrotu, stają- 


cego się wreszcie ucieczka. 
Zwycięstwo iolaka pewne, i 
KIĘS: 


Ostatni weszli na ring Wocka 
(P) i Stransky (A). Wac 
¡sca zaczyna gwałto 
rać, czem krępy p 
kj jest zaskocz 


Austrian. „288 
Strani ky wstaje, Eus mie iel 
już w stanie się bronić, tak w 
sędzia ringowy p. Sadłowsk 
słusznie przerywa wałkę, czem 
ustala się wynik końcowy 13:3.) 


W. I] 


WYSTRACH 
zadebjutował doskonale w Kr. Hucie 
zwyciężając najlepszego Austriak” 

Lauba ] 


P. Z. N, ŻĘ "SD. J leziorski, 
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O Musil zwycięża w 18-ce przed Motyką Zdzisławem, Żytkowicz bije Czecha Br. w kombinacji 


Pierwszy dzień zawodów nar 
ciarskich o mistrzostwo Polski 
= przyniósł Czechosłowacji suk- 
= ces pierwszorzędnej wagi w po- 

 'staci zwycięstwa w 18-ce. 
= Na pół godziny przed rozpo- 
=  częciem się zawodów, zaroiło 
b się od zawodników i publiczno- 
_Ści na starcie obok kościoła w 

"Wiśle. Dzień zapowiadał się po- 
godny i gorący. Punktualnie o 
= godz. 8-ej wystartowali na tra- 
= sę kolejno drużynami zawodni- 
= cy do biegu wojskowego na 30 
klm.; wreszcie słowa sędziego, 
zapowiadającego, iż start odbę- 
dzie się za 10 minut, poruszył 
161 zawodników. 

= Publiczność spogląda pytają- 
cym wzrokiem w stronę Br. 
4 K ń 5 . 
Czecha, który prowadzi spokoj- 
ną rozmowę z kilku „cywilami*. 
Biegacze czescy, a wśród nich 
Lyo Stehlik z Pragi i Musil sto- 
lą trochę na uboczu. Z Austrja- 
ków Fróhlich uwija się zgrabnie 
wśród publiczności, próbując 
dobroci smaru i giętkości nart. 
Naogół na wszystkich twarzach 
skupienie, lub ciekawość. 

Również widoczne jest, że za- 
'wodnicy patrzą z pewną nieuf- 
nością na Śnieg, który od dwu 
dni nieustannie topnieje. Jest on 
bodobny do kaszy i bardzo cież- 
= ki, przesiąknięty wodą. 

I— „Za minutę start“ — oznaj 
= mia znowu któryś z sędziów. 
a Biegacze ustawiają się we- 
=- diug numerów, tworząc długi 
ogon. O godzinie 9-ej startuje 
bs. pierwszy zawodnik, a za nim w 
> 
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_ odstepach pół - minutowvch 
wszystkich 161. Motyka Zdziś 
= la numer 48, i jest witanv o- 
_ klaskami. Ze znanych narciarzy 
startuje 50ty Szostak. 60-tv Mo- 


AANE St, 68-mv Br. Czech, 
__106-ty Skupień St, 115-ty Bar- 
_" ton (Czechy), 131-szy Fröhlich 
A (Austrja). 

i 


= Zawodnicy ciągle jeszcze star- 
tuia, a już z punktu kontrolneco 

na ki nadchodzi telefoniczna 
_ wiadomość, że nr. 8 (Hein) mi- 
mę! 76 Wgodz. 9.25. Później co 
ga minut dalsze komunikaty, 
joqosza. Że i 


LZ i 5-ty. Mo 


ka 6-ty, Czech — 0-ty. 
| Punkt kontrolny na 6 klm. mi- 


OTI 
< 


5: 


Triumf Zdź. Motyki w 


ostatni akt tegorocznych mistrzostw 


kim, skupil na sobie, rzecz jasna, ko- 

ine zainteresowanie, 

wicżo spadły w nocy nieg (5 cm) 
3 


iklnały smarowanie, zwłaszcza, że 
xl puchem nowego śniegu deski napo- 
katy na zupełnie inny podkład. 

zięki tym, tak trudnym warunkom 
nowym szereg zawodników wyco- 
się jeszcze przed biegiem (na 42 


v czasie trwania, wyścięn Z zagra- 
startowało tylko trzech  Czecho- 
akow — Stehlik, Vrana i Musil. 
i metę wskutek złych warunków 
tych przeniesiono na większą Wy- 


na pierwszych 12-tu kilometrach: 
ło wystają się Motyka i Musil, 
"oak zdobywa na Czechu 
" przewasi. 

lZdobycz ozasowa Motyki powięk- 
ża się stale: na 35 klin. wynosi juz 


poar 
j 


Motyka Zdziś dał następującą cha- 
iklerystykę trasy 18-stki: „Trasa clio 


vadził, ale widooznie nie bardzo się 
Pusiat namyślać, bo wybrał miejsca, 
w których Śnieg musiał najwcześniej 
taluć. Złość człowieka brała. jak o0- 
bok widziało się zupełnie możliwe ka- 
valki, a trzeba było ciągnąć po glinie 
„b wodzie. i 
Bronek Czech po osiennnistce mówi. 
rasa wybrana bardzo interesująco, 


k wymarzona dła innie. Sporo pod- 


LU 


'hedernia, ciekawy teren. Cóż jed- 
tik z tego, kiedy pogoda spłatała fi- 


zla i uniemożliwiła normalne rozegra- 
"ue biegn, W tych warunkach, w ja- 
"4 gouliśmy dzisiaj, po tnawce i po 
gmizie, biegu rozstrzygać nie można”. 


| 


$ *Kossok, który w zeszłym tygodniu 
"tzytna! wykreślenie z Cracovii, u- 


takel zwolnienie z tego klubu. có u-| 


u076wma inu przejście do innego klubu. 
Jesionka, ligowy obrańca Garbarmt, 
ozebywa obecnie w CIWF-ie 1 wsku- 
rek teo przeniósł się do Legii, do któ- 
sej podpisał już aałoszenie po otrzy- 
mania zaeolniemia z Gazbarni. f 
Mauer (Pogoń) grać będzie obecnie 
(iarbarmi, dla której został już po- 


1 


x 


MI 


ti 
C Warszawianka. 

Legjá wyjeżdża 15 marca do Krako- 
| ws na mecz towarzyski z Wisłą. a 21 

My 22 'narca do Pragi i Brna, 

Jurczyński, tennisista, Legii, 
(łu dłuższy czas do Ameryki i nie 
c w łem bezoni występować ma 


2% 


Czechosłowak 
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33 Polankowy | 


Jaaa NY jako > 
kowicz ) 


Jarciarskich Połski w Wiśle — bieg na | 


stopniowy mrozik niezwykle u- i 


|startowało 25-ciu), a duży procent | 


ryczna? Nie wiem, kto ją przepro- | 


ja Motyka Z. o godz. 10.02:00,| wiosenna, nie sprzyjała biegom.|w Wiśle była niedziela i kon- 


Br. Czech o godz. 10:13:30. Na 
tem kończą się wiadomości te- 
lefoniczne o poszczególnych od- 
cinkach trasy." 


Pierwszy wpada do mety) 
nr. 1 (Legierski Józef) w czasie 
1:32:58, drugi nr. 8 Hein, osiem- 
nasty Motyka Zdzisław, w cza- 
sie 1:23:47. Po nim przyjeżdża- 
ją inni biegacze, wśród których 
napróżno wyczekuje publiczność | 
Czecha. Wreszcie ziawia się i 
on, w dobrej formie, uśmiechnie 
tv, ba, nawet wesoły — jednak- 
Że w mocno nadwvrężonem cza- 
sie, bo 1:32415. _ Wsjakiś=-czas 
potem jest na mecie świetny 
bicgacz czeski — Musik 
skuiąc nailepszy czas dnia 
1:20:30. Mistrz Czech — Bar- 
ton przyjeżdża w czasie 1:24:29, 


Opinia publiczna spodziewała: 
sie lepszych wyników, na prze- 
szkodzie stanął jednakże śnieg 
i bardzo ciężkie warunki tere-| 
nowe. W niektórych miejscach 
biewli zawodnicy po błocie lub 
kamieniach. Pogoda w dalszym 
CSESŚWIENA: 
wysoka temperatura, bo prawie: 


uzy- | 


h «s 
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PRZEGLAD. SPORTOWY 


O godzinie 12-ej odiechali au- 
tobusami zawodnicy i publicz- 


ność do Głębca, na otwarcie 
skoczni. 
Kulminacyjnym momentem ! 


mistrzostw narciarskich -Polski | 


Polankowa wygrywa bieg pań 


Loteczkowa na 
Bieg pań. rozegrany w niedzielę | 


ina dystansie 6300 mtr. ntał charak | znana narciarka 


ter ziazdowy. Sensacią iego było 
pierwsze od wielu lat spotkanie Ja 
niny Loteczkowej z elitą narciarek | 
polskich.  Loteczkowa przegrała 
bezapelacyjnie.  Połankowa, w 
świetnej formie, okazała się bez- 
konkurencyjna: wystartowała ona 
iako ostatnia, przybyła do mety ia- 
ko 14-ta. 

Wyniki szczegółowe: 1) Bronisła 
wa Staszel-Polankowa (Sokół. Za- 
opane) w czasie 32:44 sek.. 2) 
Stopkówna Zofia (SNPTT Zakopa- 
ne) 34:24, 3) Giewontówna Zofia 
Strzelec. Zakopane) 37:06. 4) Wil- 
żanka (Wisła. Zakopane) 37:24, 5) 
loteczkowa Janina (KTN Lwów) 
38:40, 6) Lindertówna (WSC Biel- 


(AZS Warszawa) 40:12. 
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Środa, 25 lutego 1931 roku. 


kurs skoków, który miał decy= 
dować o tytule mistrza Polski. 
Wobec złej lokaty Br. Czecha 
w biegu, sytuacja była zgóry 
przesądzona na korzyść zwy- 
cięzcy z Ilomnic. Czecha Barto- 


piątem mieiscu | 


Na 12-em miejscu ukończyła bieg 
zakopiańska Lo- 
rentówna. Dubieńska nie startowa- 
a: 

Wojskowy bieg indywidualny na 
21 klm. wygrał plut. Kozik (4 p. s. 
p.) w czasie 1.53:37: 2) por. Sab- 
czyński (21 p.p.) 2.00:19 s.. W 
biegu patrolowym (21 km.)i biegu 
ciężkich karabinów maszynowych 
(5 kim.) pierwsze miejsce zaiął 
3 p. s .p.i Bielska, 2) 4 p. s. p. Zi 
Cieszyna. 3) 1 p. s. p. z Nowego 
Sącza. 


W niedzielę. późnym: wieczorem, 
odbyła się w Wiśle w lokalu szko- 
ły powszechnej uroczystość . roz- 
dania nagród zwycięzcom w do- 
tvcliczasowych konkurenciach. Na 


narciarskiego p. inż. Bobkowski. 


bd 


na. Bronek skakał coprawda do 
skonale, nie mógł jednak odro- 
bić straconych w biegu minut. 
Słaba forma biegowa pozwoliła 
nadto i Żytkowiczowi zatrium- 
fować nad świetnym narcia- 
rzem. 

Konkurs skoków indywidual- 
nych rozpoczął się w niedzielę 
po południu. natychinaist po za- 
kończeniu biegu pań. Poziom ie- 


igo był bardzo wysoki; wyróż- 


nili się zwłaszcza świetni Cze- 
si Vrana i Barton. oraz Austrja- 
cy Schwab i Frolich. Z Polaków 
doskonale skakali Br. Czech i 
St. Marusarz. 

Wyniki szczegółowe: 1) 
Schwab (Austria) nota 221.8 
skoki 46 i 45 mtr. 2) Vrana (CSL 
Czechosłowacja) nota 219.8, sko 
ki 43 i 48. 3) Czech Bronisław 
(Zakopane) 218.5( skoki 44 i 43. 
4) Barton (Czechosłowacja) 
217.5, skoki 42 i 45. 5) Stanisław 
Marusarz (SNPT'T) 215.5. skoki 
44 i 43, 6), 1) i 8) podzielone zo- 
stało pomiędzy Andrzejem Ma- 
rusarzem (skoki 41 i 38). Fróh- 


jednakże zbvt sto) 38:50, 7) Grotowska Jadwiga | grody rozdał prezes polskiego Zw. lichen (Austria) (skoki 40 i 40) i 


Karolem Szostakiem (skoki 37.5 


„Jak przed 10-ciu laty... 


walny zjarc związku tennisowegGo 


Ten, kto w sobotę i w niedzielę! 
ubiegłą przysłuchiwał się obradom 
Polskiego Związku Lawn-lenniso- 
wego, raz jeszcze stwierdził, jaka 
apatia i śpiączka panowała we 
wszelkich jego posunięciach. Przy- 
wary te są tam zakorzenione tak 
głęboko. że nawet wtedy, gdy sport. 
tennisowy zbudził się ze snu i wici 
kiemi krokami doganiać zaczął inne 
bratnie dziedziny, nie podziałato to; 
otrzeźwiająco na jego kierowni- 
ków. Zdawałoby się bowiem że po: 
roku, mającym dla rozwoju tennisa 
znaczenie epokowe, Zarząd stanie | 
przed Walnem Zgromadzeniem z 
obszernem i opracowaneim rachun- 
kiem sumienia, że będzie chciał 0- 
powiedzieć o wszystkiem, co zosta 
ło dokonane, często zresztą nic- 
mal samoistnie, lub dzięki pracy ic- 
amego tylko człowieka „aż, 
Meyerhoffa. a 
© Tymczasem, zebranym delegas. 
| tom przedstawiono szczupłe, pól- 
| torej strory zaledwie liczące. spra- 
| wozdanie, w którem poza kilku ską 


maratonie narciarskim 


Po porażkach w skokach. i kombina-|9 minut, na 40-9mm — 12-cie na mecie |, 


h 


— przeszło 13-cie. 
O dalsze lokaty 


walczą Michalski | 
| wspaniałymi finiszem s 
cema drugą lokatę przed Musilem. 
' Pozostali zawodnicy czescy wie ma- 
lią nic do powiedzenia: Stehlik jest 
gorszy od wielu naszych, a Vrana wy- 


i 


cofuie się już w pierwszych cła- 
pach biegu razem ze St. Motyką i. 
Biernatem. 


Ostatecznie po 5 4 pół godzimach wal 
ki na metę wpadaią zawodnicy. Ich 
kołeiność jest następująca: 1. Zdz. Mo 
tyka 5:28:17, 2. Wł Berych 5:35:06, 
|3. Musil 5:41:10, 4. Michalski 5:47:27, 
5. Kozik 6:07:53, 6. Kuraś 6:14:12. 7. 
Stehlik 6:18:39. 

Wszyscy oni twierdza. że brasa mia- 
ła stanowczo bouad 50 kim. i była tru- 
dza i ciężka do niemożliwości. Ztąd 
slaby wynik. 


pemi i zbyt już ogólnikowemi zda- 
niami, nie było nic. Toteż kilku de- 
legatów poddało słusznej krytyce 
takie postawienie sprawy i zauwa» 
żyło, że gdyby o rozwoju tennisa 
wnioskować z przedstawionego re 
sume, to zdawać by się mogło, że 
istotnie nic się nie działo. 

Okazało się, że jeżeli ogół wie- 
dział cośkolwiek, to tylko dzięki: 
prasie, tej samej prasie, która taki 
grymas niezadowolenia wywołuje | 
na beztroskich obliczach panów ze! 
związku i o współpracy z którą nie 


chcą nawet słyszeć. A przecież 
pozwolimy sobie zauważyć. że 


przez cały rok ubiegły refęrat pro | 
pazandy i prasy Związku nie uczy | 
nił ani jednego kroku dla informo- | 
wania ogółu o pracy Związku, że; 
czynili to dziennikarze sami, powo- | 
dując się: 
sprawy. » „Hy 

Pytań pod adrescm Zarządu paz 
dało wiete. Interpelowańo dlaczego! 
nie powołano do życia okręgu w| 
Warszawie, co zrobiono dla wy- 
szkolenia iuniorów. czemu nie do- 


starczono danych statystycznych? | je regulaminów, które stawiają ten. 


Większe starcie nastąpiło, gdy 
jeden z obecnych spytał © dyskwa- 


t. Berych na drugiem mie stu, Czeciosłowak Musil na trzeciem | iikacie Dubeńskiej i sagane Sto- 


Å.. a NÓOCOOOZZOOO OOOO 


"Wyniki szczegółowe biegu 15 klm,: 
21) Musill (CSL, Czechosłowacia) 


zapewiia sobie kopane) 1:23:47: 3) Barton (CSL. Cz.) (SNPTT. Zakop.) 1:31 


1:24:29; 4) Polarrkowy-Stasze! Wład. 
(SNPTT, Zakopane) 1:25:05; 5) Sku- 


pień Stamisław (SNPTT. Zakopane) 
1:25:28; 
Czech.) 1:25:42; 7) Żytkowicz Wład. 
(SNPTT,. Zakop.) 1:25:46; 8) Karpiel 
Stam. (Strzelec. Zakop.) 1:25:50; 9) 


| Stellik (CSL. Czech.) 1:26:45; 10) Gór | 


ski (Wisła, Zakon.) 1:27:40; 11) Mi- 


|chalski Stan, (Wisła, Zakop.) 1:28:02;i Lwów) 1:33:32; 


12) Skupień Jan 
1:28:09; 


SORO -- A, 


i wiona zebranym nowy statut i wic] silewski. Steinert. Potuczek. Korni. tą 204, 


þa a a 


larowa, o których to faktach w! 
sprawozdaniu nie wspomniano., 
Przedstawiciel Zarządu odpowie- | 
dział, że były one nieformalne, ate! 
jednak zawodników tych trzeba by, 
ło ukarać. Wtedy Legia postawiła: 
wniosek o zniesienie tych kar; 
wniosek jednak upadł, co ciekaw- 
sze, że przedstawiciel Ł. K. L. T., 
który w tej sprawie był przecież 
zainteresowany, nie powiedział ani 
słowa. 

W rezultacie udzielono jednogłoś 
nie absolutorium Zarządowi, po- 
czem przewodniczący zebrania p. 
Kulej postawił na porządku dzien-/ 
nym wniosek Legii o zezwolenie 
œj na urządzanie międzynarodo- 
wych mistrzostw Polski. Znacze»| 
nie tego mistrzostwa i jego dodat- | 
nie strony uznano bez dyskugji i 
wniosek -Legii. uchwalono, stwaczu 
iac przez to bardzo cenna inowacie. 
za której wprosvadzenie należy sie 
"Legii znów słowo uznania. 

W drugim dniu obrad zapanówa! | 
na sali, jakiś inny duch. Przedsta-, 


inis na nowych i zdrowych podsta- 
wach. Został uregulowany cały sze 
i reg bolączek dotychczasowych, iak 
KŻ 
1303353 
'Lwów) 1:31:05; 20) Heim (HDW. Cze- 


Kloszek, Kozik i WI. Berycli, "który |f.20:30; 2) Motyka Zdzisł. (Wisła. Za- | chosłowacia) 1:31:16; 21) Berych Wł. 


:22: 22) Hermia 
/(WSC. Bielsko) 1:31:38; 23) Chra- 
miec Józef (Wisla. Zakop.) 1:31:40: 


124)  Słowioczek (SKN. Katowice) 
Zakop.) 1:32:15. 


Na dalszych miejscacii: 


29) Motyka Stan. (Wista, Zakon.) 
1:33:13; 30) Westwalewicz (Czarni. 
34) Manduła (Sokół 


(SNPTT, Żakópane) i Zakop.) 1:34:22; 35) Czech Wład. (So- |rok (Śląsk), 
13) Graicow Józef (Wisła, kół, Zakop.) 1:35:05; 36) Vrana (CSL, | w. lekka: 1) Gros (Kraków). 2) Zalew- 


EE 


| 
| 


stworzenie związków okręgowych, 
karty zgłoszeń dla zawodników, 
kwestje sędziowskie i t. d. 

Rzecz prosta, że dzieło stworzo 
ne nie jest jeszcze doskonałe i że 
ma wiele luk. ale łatwicj jest już le 
raz je naprawiać, aniżeli oba!ać 
dawne + anachronizmy. Zauważyć 
również trzeba, że kilka osób, zna- 
nych zresztą ze swej działalności i 
w innych gałęziach sportu starato 
się wnieść cały szereg poprawek, 
ale większość, przesiąknieta je- 
szcze dawnym duchem zdecydowa 
nie przeciwstawiła się wszelkim 
zakusoim wprowadzenia pożytecz- 
nych i życiowych przepisów. Zresz 

Wybory nowych władz dały wy 
niki następujące: prezes: min. Ma- 
tuszewski. wiceprezes: dyr. Szumi- 


lakowski i Miller, sekretarz: Mo- 
rawski, Skartnik: Zarębski. kani- 


an związkowy: Moy'erhoff <zloń 
kowie: - Olehowicz. Stahl” Posner 
Koźmian. Lubliner. Graeffe, Kowa- 
lewski Jan, Falęcki. Kotem 


Komisja sportowa: Lubliner. Wa 


o 


1330. 18) Kozdroń (KTN Kraków) 


Nr. 16 


o . 
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i 40). Trzej ostatni uzyskali 11/0- 
tę po 204.1. 9) Aleksander Roz- 
mus (Wisła Zakopane) nota $9%, 
skoki 39 i 38. 10) Kolesar (YVi- 
sła) 195.5, skoki 37 i 37.5. 11)-Mie 
telski (Wisła) 194. skoki 37 i 35. 
12) Żytkowicz (Zakopane) 193.3, 
skoki 36.5 i 37. 13) Łaś (Wisał) 
190.5, skoki 36 i 38.5. 14) Ko. 
droń (LTN, Kraków) 188.6, skok. 
po 35. 15) Schindler (Wisła) 187.) 
skoki 37 1 325. 4 
Z bardziej znanych zawodni* 
ków Lankosz ze Lwowa i Mysz- ` 
kowski (Zakopane) odpadli na da 
lekie micisca z powodu skoków 
z upadkiem. Również Łuszczek 
z Zakopanego. bardzo obiecują- 
cy skoczek. który zajął jedno Z 


czołowych miejsc w konkursie 
otwarcia, musiał sie zadowolić 


z powodu upadku 28-em  miej- 
Scem. 

Poza konkursem trener nor- 
weski Eleverum uzyskał 2 sko- 
ki stojące 46 i 48 mtr.. a za trze- 
cim 48 z upadkiem. 

„Konkurs skoków do kombina- 
cji przyniósł poprawę pozychH 
Bronisława Czecha. Dzięki bar- 
dzo dobrei klasyfikacji w sko- 
kach Czech z 25 mielsca, które 
przypadło mu w dziale po biegu, 
przesunął się na trzecie miejsce 
w biegu złożonym. 


Wyniki biegu złożonego: 1) 
Barton (CSL Czechosłowacja) 


mistrz Polski na rok 1931, nota 
448.2. 2) Żytkowicz (SNPTT Za- 
kopane) 425.4. 3) Bronisław 
Czech (Zakopane) 417.5. 4) Gór- 
ski (Wisła Zakopane) 407.4. 5) 
Lankosz (KTN Lwów) 400.35. 6) 
Gawlikowski (Wisła) 392.5. 7) 
Szostak Antoni (Sokół Zakopa- 
ne) 388.8. 8) Fröhlich (Austria) 
387.3. 9) Buiak Franciszek (H. D. 
W. Czechosłowacia) 382. 9) Głod 
kiewicz (TTN Kraków) 373.6. 
10) Marduła (Sokół Zakopane) 
373.3. 11) Szostak Karol. zeszło- 
roczny mistrz Polski 358.8. 12) 
Jakubowski (KTN Lwów (356.1) 
13) Motyka Stanisław (Wisła). 
354.9, 14) Dawidek (Sokół) 354.6 
15) Gaiduszek (WSC Bielsko) 
350. 16) Marusarz Stanisław (Za 
kopane) 248.8 17) Sechain 


33586 19) Chamiec (Wisła) 333.4. 
Znany narciarz czeski Vrana 
zaiął dopiero 27-me mieisce z no 


Eliminacje zapaśnicze na Śląsku 


| Kronika ubie 
iwamia kandydatów do reprezentacij 
polskiej na mistrzostwa Europy odbyły 
„się w sobotę i w niedziclę na Śląsku. 
iDo: walk tych zakwalifikowano zwy- 
cięzców poszczególnych okręgów, tak 
że ostatnie wyniki winny być miarodaj- 


6) Bujak Franciszek (HDW, 1:31:59: 25) Czech Bronisław (SNPTI'T "e do Ocenv poziomu tei gałęzi sportu 


Iw okręgach. i 

| W. eliminacjach. najwiecej sukcesów 
odniósł Śiąsk, którego zawodnicy zajęli 
iż cztery pierwsze micisca. 

| W. kogucia: 1) Ganzera (Śląsk). 2) 
|Jasiński (Sląsk): w. piórkowa: 1) Dwo- 
2) Konwa (Warszawa): 


Żakop.) 1:28:09; 14) Gawkikowski (W!-;Czechosł.) 1:35:11; 37) Froelilich (Au- iski (Warszawa): w. półśreduia: 1) Ty- 


sta, Zakop.) 1:29:14;; = 15) 
(KNOBPTT, Żywiec) 1:29:49; 16) Le- 


Żabwicki |stria) 1:35:11: 44) Kuraś Józef (Wisła, . lażyca 


| Zakop. 1:36:25: 49) Szostak _ Karol 


Ryszard (Ślask), 2) Retniak 
|(Warszawa): w. średnia: 1) Gałuszka 


gierski Jan (SKN. Katowice) 1:30:30; |(SNP'TT, Zakon.) 1:38:29: 54) Gaidu- ; Jan (Ślask), 2) Koszewski (Warszawa): 


17) Szostak Ant. (Sokół. 


Zakon.) | schek (WSC, Bielsko) 1:39:56: 74) Ma- | w, 
1:30:32; 18) Tesseyere (KTN, Lwów) | rusarz Stan. (SNPTT. Zakop.) 1:47:06. ' dziądz). 


półciężka: 1) Gestwiński (Gru- 


2) Baliszewski (Warszawa); 


Lekka afletyka i piłka nożna w Poznaniu 


| znańskiego Sokoła urządziła w nie-| 
dzielę pierwsze wty inroku zawody w | 
swej krytej hali, któreby były niejako 
małym przeglądem sił po zimowej za-| 
prawie. przeprowdazonej pod okiem: 
Klumberga. Startowało 30 zawodni- | 
ków. Wyniki osiągnięto następujące: | 
kula: Heliasz (W.) 13.64. 2) Tilgner | 
(8) 1318, 3) Dżycimski (S) 11.27. 
|Heliasz zwolniony od kilku tygodni z | 
wojska pilnie trenuje, co wróży mu 
|rychły powrót do dawnej formy. Jego | 
(rywalowi poznańskiemu 
nie udało się powtórzyć sukcesu prze- | 
myskiego, gdyż rzucał bardzo nerwo- 
wo. 800 m.: Kędzia (W.) 2,18, 2) Pa- 
wlak, 3) Malewski. Biniakowski nie 
przyjechał, Skok wwyż z miejsca: 
Tilgner (S.) 138 cm., 2) Sikorski (AZS) 
i Balcer po 133. Skok wwyż z rozbie- 
giem: Kruszczyński 168, 2) Banaszkie- 
wicz 162. 3) Sikorski po rozgrywce ze 
Skowrońskim 157 cm. Tyczka: Za- 
krzewski (AZS) 335. 
(AZS) 270, 3) Klimczak (W.) 260. A- 
|damczak nie startował z powodu nait- 


| Konkurs na rzeźbę sportowa, 200ga- 


Miał om na celu przygotowanie do son 
| kursu sztuki na X olimpiadzie. Zgłoszo- 


grody przyznano rzeżbom „Trening 
(Alfons Karny) i „Hokej“ (Awtoni Ko- 
mar). trzy nagrody drugie przyztaio: 


2) Klemczak ! 


Ruchliwa sekcja lekkoatletyczna po- | wyrężenia palca u ręki po koszyków- | 
ce. Skok wdal: Balcer (AZS) 623 cm., | 
2) Zakrzewski 612, 3) Kowalski (AZS) 


605. 3.000 m.: Jakubowski (S.) 9,18. 
2) Bronisławski (AZS), 3) Stanisław- 
ski (AZS), 4) Nogai. (W.) Faworyt 
Miałkas (S.) wycofał się po 5 okrąże- 
niach, Jakubowski wygrał bieg bez- 
apelacyinie, bijąc swych konkurentów 
niemał o okrążenia. 60 m. (finał): Wła- 
dysławski (AZS) 7.4, 2) Balcer (AZS) 
o pierś, 3) Wołłkowiak (W.). W ogól- 
nej punktacji: 1) AZS 23 pkt., 2) War- 


Tilgnerowi | ta 16, 3) Sokół 9. 


Ilustrowany Kurjer Codzienny po- 
święcił uaszemu pismu niemal połowę 
swego dodatku sportowego, redagowa= 
nego — jak wiadomo — przez p. Ada- 
lina Obrubańskiego. Ten niezwykły za» 
iszczyt spotkał nas z okazji walnego 
zebrania P. Z. P. N.-u, które nietylko 
mie wypadło po myśli pewnych działa- 


„czów, ale stało się terenem ich klęski. 


Nie mogą oni tej klęski wybaczyć p. 
|gen. Bończy Uzdowskiemu i... „Prze- 
glądowi Sportowemu*. 
| Nie wiemy jaka będzie odpowiedź p. 
„gen. Bończy-Uzdowskiego na inwcst- 
wy rzucane pod jcgo adresem, — co «: 
{inas — uśmieliśmy się znowu, jak jc- 
sienią, podczas pierwszej tia nas nónu- 
ści. 
szłości przestać się uśmiechać... 

Nikt'z nas nie jest ani nie chce być 


i 
I 


| Odpoczynek" (Fr. Masiak). „Picrw- 


wyje-i szy strzal“ (S. Horno = Popiagsk) i | ) 
y-a uawet — o zgroza — coraz lepsze. | styfucvi 


| „Pik* (Fr. Strynkiewicz). Nov: 
rówńono nace Zerak, xp 
t: Osiguran rA ida. 


CREN S 


zkowym. jesteśmy dziennikarzami 
chcemy, by pismo nasze było dobre 


Ni 


m.zaGn: 
ZW eizi TEIS 


pz | 


jesteś 


eż niezyi 1 «lie 


Nie zamierzamy również w pzy- 


Reasumując osiągnięte wyniki nale- 
ży stwierdzić 
poznańskich lekkoatletów. 


pozostawił wyraźne owoce. Jego fa- 
chowe rady i wskazówki znajdowały 
podatny grunt i nie szły na marne. 
Warta — Legia 4:1 (3:0). Zawody 
Warty ligowel z mistrzem Poznania 
oczekiwane były jako wielka atrakcja 
zarówno ze względu na rekordowe 
wyniki Legji z miejscowemi zespoła- 
mi, jak i na bitność zmienionego skła- 
du eksmistrza Ligi. Mecz rozegrany w 


bicyi. Nic tracimy spokoju, równowagi 
i przytomności umysłu, 
jest głównym urokiem płachetki sporto- 
wej wymienionego, skąd inąd doskona- 
łego dziennika. 

—Nie zamierzamy nikogo utopić w łyż- 
ce wody, ani p. Stattera, ani p. red. 
Obrubańskiczo. 

Daleka nam jest animozia do Krako- 
wa, stolicy piłkarstwa polskieso, której 
wspaniała szkoła. styl ł drużsnuy 
chlubą naszego sportu, 
bic. Jeśli treść ich jest niespodzianką 
dla „Kurjera Sportowego” — bardzo 
inam miło służyć taką informacią. 


Co do naszych Czytelników — 
| zwolimy sobie na tę śmiałość — wie 


$ 
p: - 
dzą 


luni o tem oddawna, jak wiedzą co są-| 
żadnym prezesem ani kapitanem 7v/a- zić o nienawistnym tonie wypadów | żyła osada Jagielonki I rzed Małacho- 
i,przeciw ofiarnym graczom reprezenta- wJanka. ' 


cii państwa, przeciw pracownikom iñ- 
naczelnych i przeciw wsze!- 
e; działalności, która ma na cult 

waw wzóluvch i nieosobistye 


uiel 
iobra 


niezaprzeczony postęp | 
Dwumiesię- | 
czny pobyt trenera PZLA Klumberza 


których brak | 


s Í 
Oto przy sposobności parę słów o sr 


| naifatalnieiszych warunkach atmosie- 
rychnych i terenowych zawiódł ocze- 
kiwania. 


Legia przewyższała Wartę startem 


do piłki, celowemi podaniami i ambi- | 


cią, ustępując jęi techniką I rutyną. 
Do wysokiej porażki Legii przyczynił 
się wybitnie niedysponowany bram- 
karz Sikorski. 


Gra stała chwilami pod znakiem 
przewagi Łegji. Wartą jednak 
czasem strzelała bramki. Pierwsza 
zdobywa Radojewski z przeboju w 15 
min. w 20 min. Andrzejewski również 
z przeboju podwyższa wynik do 2:0. 
Na 10 min. przed nauza Sroka główka 
zdohywa 3-ci punkt. 

Po przerwie Legia bynaimnici nie 
załamuje się psychicznie. atakuje nie- 
zmordowanie. jednak Fontowicz w 
bramce iest zaporą trudną do prze- 
bycia. W 40 min. iednak za rekę Flie- 
gera z karnego zdobywa Legja przez 
Kononkę honorową bramke. w miunte 
zaś późniel Sroka strzela 4-tą | ostat- 
¡nila bramke. Sędziował n. Perzak. wi- 
| dzów 300 osób. 


RU | 


Dzień sportów zimowych w Płocki: 
| przyntósł astępujące wyniki: w zawo- 
dach tyżwiarskich (iazda figurowa) 
j| miejsce zdobył! Kafliński przed Oża- 
irowskim i Walewskim. w icździe pa- 
rami. zwyciężyli Krysicka — Walew- 
ski. 

W zawodach sancczkow veh zwycię- 


W zawodach hokejowych  Jaeiolo"- 
bez trudu pokonała Sokół ' 


je. zastuanie Kaflińsx 


k 


tyvm-| 


głej niedzieli 


19). aakosz alozaf (KTN.| Wałki zapaśnicze, celem wyeliniino | w. ciężka: D Witkowski (Warszawa), 


|2) Skrocki (Warszawa). 
| W Krakowie drużyna śląska 06 Ka- 
|towice rozegrała w niedzielę miecz to- 
|warzyski z Cracovią, przegrywając 
'4:7, (0:1). Cracovia wystąpiła w bhar- 
„dzo osłabionym składzie. mimo to gó- 
rowała znacznie nad słabym przeciw- 
|nikiem. Bramki zdobyl dla zwycięz- 
ców Seicher: Mietuszyński. Zeliński i 
Zbroja, a dla gości Jakutek, Lamozik, 
Pilorz. Widzów zebrało się około 1.000 
Drugi mecz rozegrany w Krakowie 
pomiędzy Wisłą a Korona przyniósł 
Wiśle druzgocące zwycięstwo 12:1 
(2:0). Bogatym łupem bramkowym 
| podzielili się Kisieliński. Czulak. Ada- 
mek. Woźniak. Widzów około 500. 
Oiłcjalne zakończenie walk piłkar 
skich a m bez Frmv Jovea nnało mci- 
sce w ubiegła niedzielę przed meczem 
Ruch — Śląsk Świętochłowice. Po o- 
kolicznościowem przemówieniu wrę- 
czył właściciel firmy Juvelia drużynie 
Ruchu ufundowany puhar wędrowny. 
Zawodnicy zwycięskiego zespolu o0- 
trzymali artystycznie wykonane żeto= 


ny. Ń 
. Następnie odbył się mecz Ruch — 
Śląsk. zakończony remisem 2:2. 
Amatorski K. S. — V. f. R. Gleiwitrz 
6:3. Rehabilitacja Amatorskiego K. S. 
za porażkę. odniesiona ostatnio w 
Gliwicach w stosunku 2:5, udała się 
w zupełności. A 
Drugi mecz międzynarodowy, także 
hehabilitacvinv, Naprzód Lipiny — 
| Vorwärts Kasensport (Gleiwitz) 5:3 
odbył się w Lipinach. Tutaj rehabilita- 
|cia była jeszcze konieczniejsza gdyż 
| porażkę ponieśli Lipiniacy w Gliwicach 
pw stosmrku 1:12. 
j 


| 


i 
| 


z 


W nowej krytei pływalni „AZS w 
Warszawie odbyły się w niedzielę pier- 
wsze zawody pływackie, zorgamizowa=* 
ne przez gospodarzy, Startowali wyłą+ 
czniezawodnicy AZS. Wyki: 100 metr, + 
nawzaak. 1) Jastrzebski — 1:30. 29] 
Baranowski — 1:33.4. 200 mtr. st. dow. 
1) Mavtsiak — 2:48.3 (piorwsza setka 
— 1:13). 2) Makowski — 2:50.4. Sztafc=- 


cy Baranowski i Jastrzębski przybyli 
razem do mety w czasie 2:515, 40 st 
dow. pań: Świceciiska — 345 przed 
Tarnowska — 40. Sztafeta 3 x 40 mtr. 
1) Politechnika — 1:23.8 przed Uniwer- 

syvtetem — 1:24.6. 

Sezon piłkarski został otwarty w 
Warszawie w sobote. Pierwszego dnia 
.adbył się mecz nredzy Polonią a Gwiz- 
zdą z wynikiem 7:0 (4:0) na korzyść 
Polonii. Mecz trwał 2x30 nen. i wyka- 
zał bezapelacyjną przewagę zwycięz- 
cow, Breinkami podzieli! sie; Pazurek, ` 


t Malik, Kaczanowski i Ogrodziński. Dru 
| ałogz) G aj, Las ne. boisku 
Akry A nerag 
ZN yochyki ouste. Krowa 


uma 
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Barton 
zdobywca mistrzostwa 
na fle skoczni 


Woj. Grażyński, gen. Przeździecki 
1 prezydent m. Katowic Kocur byli o- 
becni w Wiśle w czasie pierwszego 
dnia zawodów narciarskich. Trzeba 
dodać, że ci wszyscy trzej dygmitarze 
są doskonałymi narcianzami, 

Wisła jest to strasznie długa, 8-mio 
kilomobrowa wieś, posiadająca jedyną 
ubicę zgiętą w kształcie litery U. Z o- 
bu stron wznoszą się wzgórza, a środ- 
Kiem-wąwozu płymie rzeczka Wisła i 
dopływy Łabajowo i Kopydiło. 

Skocznia w Głębcu pod Wisłą odda- 
loma jest o 5 klm. od dworca. 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa, 25 lutego 1931 roku. 


Mistrzostwa narciarskie Polski 


Dodafnie i ujemne strony tegorocznych zawodów w Wiśle 


Polski Związek Narciarski któ|narciarstwa na Wisłę udał się 
tylko o tyłe, że zdobyta została 
pierwszym szturmem nowa ba- 
za rozwojowa dla nart na tere- 
| Pytanie jednak. czy | 


rego szczęśliwe eksperymenty 
inieliśmy (sposobność  podzi- 
wiać już nieraz, przeszedł w tym 
roku samego siebie, polecając 
zorganizowanie mistrzostw nar 
jciarskich Polski w Wiśle. Miał 
to być prezent dla Śląska za sze 


4 roki rozmach i olbrzymie zdoby 


cze, jakie sport narciarski zdo- 
łał sobie wywalczyć w tej robot 
niczej dzielnicy. 

Sobotnie zawody w Wiśle je- 
Śli chodzi o przyciągnięcie no- 
wych mas zawodników, o po- 
|większenie kabalistycznego krę- 


gu wtajemniczonych, są du- 
żym krokiem naprzód. Wy- 
starczy powiedzieć, że poraz 


pierwszy mieliśmy w Polsce 
zgłoszonych do osiemnastki 132 
zawodników, przyczem prawie 


| połowa z tego przypadła w u- 
| | dziale okręgowi Śląskiemu. 


Istnieje jednak poza propagan 
Idą wśród czynnych zawodni- 
ków jeszcze inny ceł, niemniej do 
niosły — propaganda  narciar- 
stwa wśród publiczności, który 
w tym wypadku został poważ- 
nie narażony na szwank. Ani 
biegi, ani konkurs skoków nie 
zdołały zainteresować więk- 
szych mas, których zresztą Wi- 
sła nie posiada. Na poszczegól- 
ne konkurencje przychodzili za 
przysiężeni widzowie. którzy — 
jak sądzę — nawet po ukończe- 
niu mistrzostw, ciągnąć będą co 
dziennie pod skocznię z proste- 
go nawyku. 


Stąd więc tegoroczny zamach 


Na terenie 


Warszawy 


Boks. Gry sportowe. Pływanie 


W Warszawie w teatrze Nowości ro- 
zegramy został w miedziele mecz bok- 
serski pomiędzy robotniczeni reprezen- 
tacjami Polski i Nieiniec. Spotkanie za- 
kończyło się zasłużowem zwycięstwem 
Połski 9:7. Polacy byli lepsi pod każ- 
dym względem od przeciwnika. Jedy- 
nie fizycznie górowali Niemcy. 

W. wadze papierowej Rotholtz (Pol- 
ska) odniósł zwycięstwo nad Thanhau- 
serem (Niomcy). Wynik remisowy byt- 
by bardziej sprawiedliwy. W wadze 
koguciej zaznaczyła się zdecydowana 


przewaga Olszewskiego, który odzwósł 
łatwo” zwycięstwo uadsGossem (Nistn- 
dj. W wadze piórkowei przyznano | 


zwycięstwo: Kinzowi (Niemev) z powo- 
du poważnej kontuzji oka. odniesionej 
przez Pankiewiicza (Polska). Walka mu 
siala być przerwana w pierwszej run- 
dzie. W wadze lekkiej Głowacki wy- 
szedł ma remis z Mattyką (Niemcy). 
Głowacki początkowo lekceważył prze 
ciwnika, a później mimo pewnej prze- 
wagi nie udało mu się już odrobić sbra- 
conych pumłketów. W wadze półśredniej 
Strzelec (Polska) zwycięża wysoko na 
punkty Niedergesaesa (Niemcy). W wa- 
dze średniej Lorch (Niemcy) zwyciężył 
niezastużenie Kotrzewę (Polska). W 
wadze półciężkici Rohleder. (Niemcy) 
pokonał przez k, o. lżejszego o dwie 
kategorie Gagę (Polska). 


Czwórmecze gier spottowych przyj- 
imują się jako najulubieńsza forma roz- 
grywek. Taki turniej, zorganizowany 
przez AZS w sali warszawskiego o0- 
środka z łódzkim I K. P. przyniósł 
zwycięstwo gospodarzom w siatków- 
ce męskiej i kobiecej, oraz kobiecej 
koszykówce, a więc tym ich druży- 
nom, które posiadają tytuły mistrzów 
Polski. 


Kobieca drużyna siatkówki AZS-u 
przechodzi poważny kryzys, mimo 
zwycięstwa 30:1. Znacznie lepsze wra- 
żenie wywarło zwycięstwo „ męskiej 
drużyny 9 stosinkie„Błsld. a,,zwła- 
SzCzu piesni: nozakongursow dr. gra z 
Absolwentami (Łódź)  *tówkież” przez 
AZS. wygrana po zaciętej walce 30:20. 
Na wysokim poziomie rozegrano spot- 
kanie kobiecej koszykówki. 


Najpiękniejszem spotkaniem wieczo- 
ru był mecz koszykówki męskiej: któ- 
ry przyniósł gościom jedyne zwycię- 
stwo 44:35 (25i15). 21.K.P., 
dzi, posiadający oryginalny. acz nieco 
szablonowy system gry, miał do przer 
wy zdecydowaną przewage. 
giej części gry słabnie, lecz nie daje 
wydrzeć sobie zwycięstwa. Drużyna 
AZS. po zmobilizowaniu swych sta- 
rych sław, staje się coraz hardziei 


| zwartą i wraca do dawnej świetności. 


Sędziował w ningu p. Cendrowski. 


Publiczności dużo. 

Międzyklubowy mecz pływach. 
Żass — Makkabi rozegrany w. basen 
Kasy chorych w Warszawie przyniós! 
zdocydowane zwycięstwo drużymie a- 
kadomików żydowskich 77:62. Dosko 
nała fonna braci Szraibimam i pozosta- 
łych zawodników drużymy akademic- 
kiei — zapewnił Żassowi zasłużone 
zwycięstwo. W Makkabi zawiodła 
Getlerówna. 


200 m. st. klas. panów: 
man II (Ł) 3:1,2; 2) Karwasser (M) 
3:26,3: 100 m. nawznak panów: 1) 
Szrajbman I (Ż) 1:27,8; 2) Lewin (M) 
1:38,5; 56 m. na wznak pań: Zeliyte- 
równa II (Ż) 1:2,3; 2) Spiegielsteinó- 
wna 1:51,8: 100 m. dow. panów: 1) 
Szrajbman I (Ż) 1:10,2; 2) Szraibman 
JI 1:158, 56 m. dow pań: 1) „Hała” 
(Ż) 0:54 sek.; 2) Lipstatówna II (Ż) 
1:1.7. 56 dow. młodzików: Nisenbaunm 
(M) 45:4 sek.; 2) Forbert (M) 47:2 sek. 
Sztaieta zmienna 3x 100 panów: 1) 
Lass 4:30,6; 2) Makabi 5:7,4. Sztafeta 
4x56 dowolna panów: 1) Żass 2:50,6; 
2) Makabi 3:30 sek. Sztafeta zmienna 
pań 3x56: 1) Makkabi 2:56,6; 2) Zass 
3:38,8. Sztateta zmienna 3 x'28 - mło- 4 
dzików: | Żass 1:16,6., Makabi- 1:13,8. 


1) Szraib- 


100 m. st. klas. pań: 1) Zeligierówna | 
(Ż) 1:51,6, 2) Szpięielsteinówna (M) 
JęGzikż 


ŁÓDZCY KOSZYKARZE W 


Na lewo drużyna A. Z. S. Wiarszaiwa, 


| TILGNER 
miotacz Sokola (Poznań). który” 
nal w Przesnyślu HeljaSza: 


WARSZAWIE. 
a-pnawo l. K. Pozmański, który wystę- 
powal też: iako „Absolwenci, 


mistrz Ło- | 


W dru- | 


| 


nie Śląska. 


dla tego celu należało przenosić 
tu najpoważniejsze zawody se- 
zonu i lekceważyć sobie warto- 
Ści t. zw. szerokiej propagandy. 

Na sportowe omówienie cało- 


NA STARCIE i5 KILOMEROÓW. 


Grupa zawodników” oczekuje swej kolejki. 


Drugi od lewej Bronisław Czech— 


Nr. 68. 


Stanisław 
wygrywa konkurs 


W sobotę w południe, natych- 
miast po ukończeniu zabójczei 
piętnastki, cały tabor zawodni- 
ków i organizatorów udał się do 
Głębca (4 kl.m), gdzie mieści się 
nowowzniesiona skocznia( pro 
jektu kpt. Loteczki). 

Zewnętrznie sprawia skocznia 
nadzwyczaj dodatnie wrażenie. 
Proszę sobie wyobrazić wycię- 
ty w lesie wysoki przegon, któ- 
ry łamie się ria ostrym rozbiegu 
i zlekka rozszerzając — zbiega 
do polanki zeskokowej. Śnieg tu 
jest doskonały, bo gęsto usta- 
wione świerki tworzą rodzaj cie- 
nistej piwnicy. 

Wartości sportowe nowej sko- 
czni nie zostały w czasie pierw- 
szego oficjalnego konkursu nale- 
życie uwydatnione. W każdym 
razie jest pewne, że skoki do 50 
mtr.'udają stę tam”przy: właści-! 
wem wykorzystaniu odbicia do-| 
skonało; ale zato =każde lądowa- 
nie powyżej 50 mtr. przypłacić 
można kalectwem. Świetny skok 
trenera Elvruma 56 mtr. zmusił 
go do lądowania już na terenie 


| zupełnie płaskiem i do nieodwo- 


łalnego upadku. Te komplikacje 
odpadną oczywiście, jeżeli zo- 
stanie skrócony rozbiey. 

Do konkursu otwarcia o na- 
grodę pań stanęło 23 zawodni- 
ków. Stylowo (poza bezkonku- 
rencyjąym Elvrumem) dobrze 
wypadł Łuszczek i Vrana (Cze- 
chosłowacja). Maruszarze. jak 
„wykle, dali pokaz swej odwagi 
' sprężystości. Bronek Czech. 
.nając w nogach przed chwilą u- 


| (Kraków) nota 124,30 pkt., 


:Zytkowicz 


: Marduła, Marusarz 


Marusarz 
otwarcia skoczni 


kończoną  piętnastkę, skakał o- 
strożnie, ale zupełnie pewnie. 
Wogóle konkurs sobotni —;1 
traktowany przez zawodników, 
jako trening przed batalią gene- 
rasą w konkursie mistrzow- 
skim. 

Wyniki konkursu otwarcia: 1) 
Maruszarz Stanisław nota 140,80 
pkt., skoki 42 i 47 mtr. 2) Vrana 
(Cz.) nota 137,60 pkt., skoki 37 i 
5I mtr. (najdłuższy skok ustany 
w konkursie, 3) Bronisław Czech 
nota 132,30 pkt, skoki 38 i 41 
mtr. 4) Łuszczek nota 124,50 pkt. 
skoki 34 i 44 mtr. 5) Kozdroń 
sko- 
ki 33 i 39 mtr. 6) Mietelski nota 
123.70 pkt., skoki 34 i 40 mtr. 7) 
Władysław nota 
123,30 pkt., skoki 33 i 42 mtr. 8) 
Kolesar nota 122,60 pkt., skoki 35! 
b4b mtr. 9) Rozmus Aleksander 
nota 122,80 pkt, skoki 34 1-38 
mtr: / 10) Marusarz Antoni rota 
112.70 pkt., skoki 26 i 41 mtr. 11) 
Walkosz nota 111,30 pkt. 12) El- 
vrum (Norwegia) nota 107,50 
pkt. z 
mtr. 
rafin, 
chosławacja) nota 104,60 pkt. 
Barton oddał skok 53 mtr., jed- 
nak nie potrafił utrzymać rów- 
nowagi na płaskim zeskoku. 

Ogółem startowało 23 zawod- 
ników. Na końcowych miejscach 
Jan. Lan- 
kosz, Myszkowski. Szostak An- 
toni i Austrjak Schwab, później- 
sz” triumfator konkursu otwar- 
tego. 


skoku. 13) Taś, 14) Se- 


Mrożący krew w żyłach moment 
przeżyli widzowie konkursu otwarcia 
skoczni w Wiśle. Po upadku Bartona, 
na zeskok wszedł narciarz dla ubicia 
śniegu, startujący jednak następny 
Vrema nie zwrócił uwagi na przerwę 


w komkursie. Dzięki przytomności u- 
mysłu Czecha, który wylądował o 2 
mtr. od przerażonego ubijacza, obe- 
szło się tyłko na strachu. Mogło być 
gorzcj! 


T. K. S. (TORUŃ) I SOKÓŁ (GRUDZIADZ) 
przed "meczem hokejowy. zakończa: e zwycięstweni toruńczyków w sto- 
surkku 4:0. 


poleca 


„inieszankę 


amatorska” 


zawierającą 60 zawierającą 60 gatunków 


wykwintnych karme karmelków | 


| 
H 


[| 
| 


ści zawodów jest oczywiście 
jeszcze zawcześnie. Jednak nie 
sposób już teraz nie podkreślić 
doniosłego przegrupowania sił 
dokonywującego się w naszych 
oczach. Jedno spojrzenie na ta 
belę wyników, potwierdzi te 
wnioski. 

Konkurencja międzynarodowa 
zawodów ograniczyła się do u- 
działu 7 Czechosłowaków (Bar- 
ton, Vrana, Musił, Bujak Fr., 
Heim, Beranowsky i Stehlik), 
oraz 2 Austrjaków (Schwab i 
Froelich). O ile Austriacy nie 
przedstawiali się specialnie groź 


inie dla naszych narciarzy, o ty- 


powodu upadku przy 56| 


15) Barton (CSL Cze-| 


| 
| 


le współzawodnictwo z okryte- 
mi w Oberhofie świeżemi lau- 
| rami Czechami, było bardzo trud 


ne. Nie trzeba dodawać. że cię 
żar walki z nimi spoczął, jak 


zwykle na barkach zakopiańczy 
ków. 
W tradycyjnej notatce o orga- 


|nizacji trzeba stwierdzić ustano 


wienie nowego rekordu przez 
PZN: doprowadzenie do skutku 
zawodów przy współpracy za- 
ledwie trzech ludzi — pp. Fae- 
chera, kpt. Loteczki i dr. Szat- 
kowskiego. Jest to wyczyn by 
najmniej nie zasługujący na lek- 
ceważenie. 

Umyślnie nie piszemy tu nic o 
|pogodzie. Na to nikt jeszcze ra- 
dy nie znalazł. Zresztą ta sa- 
ma adwilż i to samo słońce, któ 
re stopiło śnieg w Wiśle, po- 
irobiło też katastrofalne wyrwy 
i w Zakopanem.i w Krynicy. 


Zespół Hasmonei i 


Bokserzy lwowscy wykazują w ro- 
ku bieżącym wzmożoną aktywność za 
którą należałoby ich pochwalić, gdyby 
w parze z dobremi chęciami szła je- 
szcze umiejętność organizowania im- 
prez. 


Regularne opóźnianie walk o kilka- 
dziesiąt minut, niewypełnianie zapo- 
wiedziauego programu z powodu nie- 
obecności zawodników, jakieś zakuli- 
sowe targi — wszystko tą dobre jest 
może w jakiem$ prywatnem kółku, ale 
nie na publicznej imprezie. 


Zapowiedzianv na niedzielę występ 
Wawelu, mistrzowskiej drużyny Kra- 
kowa, zwabił do sali „Colosseum“ o- 
koło 1.000 widzów. Przeciwnikiem kra- 
kowian miał być zespół złożony z za- 
wodników Czarnych i Hasmonei, a 
więc prawie że reprezentacia Lwowa. 

tym warunkach oczekiwano ogól- 
nie zwycięstwa miejscowych. Nieste- 
ty iednak przebieg walk przyniósł wi- 
dzom przykre rozczarowanie. kombi- 
nowana drużyna lwowska uległa bo- 
wiem ambitnie walczącemu przeciwni- 
kowi w skandalicznym stosunku 4:10. 


Już pierwsza wałka zakończyła się 
skandalem, gdyż pod presia widowni 
niezadowolonej z wyniku. zmuszony 
został p. Nadolski zrezygnować z dal- 
szego sprawowania funkcji sedziow- 
skiej. którą objął p. Finkler. Powód 
: do długotrwałei demonstracii widowni 


SZCZEPANIAK 
doskonały piłkarz Polonii, jest również 
utalentowanym hokeista. 


Żytkowicz 
najlepszy z Polaków 
w biegu złożonym 


nie- 


P. Prezydent Rzplitej nie mógł 
stety być obecnym na zawodach nar- 
ciarskich o mistrzostwo Polski, ponie- 
waż pilne sprawy państwowe odwo- 
łały go z Wisły do Warszawy. 

Inż. Bobkowski prezes PZN, patro- 


nował zawodom w Wiśle. Ciekawy 
wywiad p. inż. Bobkowskiego o mi- 
stbnzostwach F 15 w Oberhofie ogłosi- 
my w następnym numerze. Jak wiado 
mo inż. Bobkowski był jedynym Pola- 
kiem obecnym na tej imprezie. 


Sukces pięściarzy Wawelu 
Czarnych pokonany 4:10 


dało również nie stawienie zawodnika 
lwowskiego w wadze piórkowej, dzięki, 
czemu otrzymał Kraków dwa punkty 
bez walki. Przebieg poszczególnych 
spotkań był następujący: 


Waga musza: Stworzeniowski (Wa- 
wel) zwycięża Langingera (Hasmo- 
nea). Pod koniec drugiej rundy przy 
energicznym ataku gościa zawodnicy 
padają, przyczem lwowianin znajduje 
się na spodzie i wskutek nadwyręże- 
nia ręki zmuszony jest przerwać dal- 
szą walkę. Wynik 2:0 dla Wawelu. 


Waga kogucia: Chrostek (Waw) — 
Romanow (Cz.). Krakowianin z miej- 
sca uzyskuje „SM gp CZY DE 
now przy uniku udę'za o sznury, prze- 
staje zupełnie walczyć i poddaje się. 
Okazuje się, że lwowianin ma na gło- 
wie ciętą raną. Zawodnik zawadził bo- 
wiem o źle zmontowany haczyk rin- 
gu. Jury początkowo anuluje walkę, 
później dochodzi jednak do słusznego 


wniosku, Że krakowianinowi należy 
się zwycięstwo. "Wawel prowadzi 4:0. 
Waga  piórkowa przynosi dalsze 


dwa punkty Krakowowi bez walki, po- 
nieważ Pietrzykowski nie może docze- 
kać się przeciwnika. 


Waga lekka: Wagner (Czarni) — 
Kubica (Wawel). Nareszcie doczekali 
się miejscowi pierwszego triumru. Wa- 
gner ma bowiem przez wszystkie trzy 
rundy silną przewagę i jedynie silna 
konstytucja ratuje Kubicę przed k. o. 
Wawel prowadzi 6:2. 


Waga półśrednia: Korsower (Has- 
monea) — Flisak (Wawel). Bardzo 
ladna walka szczególnie w pierwszej 
randzie. Korsower wykazuje daleko 
zaawansowaną technikę i dobrą pracę 
nóg. to też w pierwszej rundzie ma 
przewagę. W drugiem starciu walka 
się wyrównuje, na Iwowianinie znać 
luż przemęczenie. Trzecia runda unły- 
wą pod znakiem przewagi krakowia- 
nina i walka kończy się remisowe 
Wawel prowadzi 7:3. 


Waga średnia: Triger (Has) — Stn- 
dnicki (Wawel) daie znów wynik nic- 
"ozstrzygniety. odpowiadający prze- 
biegowi walki. Wawel prowadzi 8:4. 


Waga: półciężka: Makusz (Wawel) 
— Gross (Has) przynosi widowni wiel- 
kie rozczarowanie. Pierwsza runda za 
czyna się dla Lwowa obiecująco. gdyż 
(irossowi udaje sie szereg dobrych 
ciosów. W drugiej rundzie seria cio- 
sów gościa zmusza Grossa do szuka- 
wa ratunku przy sznurze, przed k. o. 
ratuje go gong. W- trzeciej rundzie 
Makusz nie ustępuje i zmusza zuneł- 
nie wyczerpanego przeciwnika do nod 
dania się . Wawel wygrywa w stosun- 
ku 10:4. 


Sędziował w ringu p. Finkler. punk- 
towali Rudek z Krakowa i por. Usarz. 


PANIE Z IK. P. I A-Z. S. 
rozegrały w Warszawie mecze koszykówki t siatkówki, zakończonę zwycIę- 
stówier i 


Inż. Jerzy Grabowski 


O roli łącznika wspominaliś- 
my już ogólnie w swych wywo 
dach na temat zakresu działalno 


a 


mawianiu gry ataku jako cało- 
An Scis 
20 A Dzisiaj raz jeszcze podkreśla- 
= my, że zdaniem naszem łącznik 
= musi łączyć w sobie pęd na- 
_" przód, szybkość i przebój skrzy 
= dfowego napadu, z techniką kic- 
 rownika ofensywy i z wytrzy- 
małością, oraz pracowitością po 
mocnika. 

Aby drużyna była rzeczy- 
wiście groźna dla przeciwnika, 
nawet w chwili generalnej jego 
ofensywy, musi ona między in- 
nemi posiadać łączników, któ- 
rzy chcą i mogą cofać się na, 
swą połowę boiska i 

 wyławiać piłki, otrzymane od 
swych tyłów. 

W chwili bowiem. kiedy dru- 
Żyna intensywiie się broni, po- 
- Inocnicy zamieniają się automa- 

= fycznie na obrońców. A że w 
kopaninie podbramkowej nie za 
wsze jest czas, możność i wresz 
«ie poprostu siły, aby piłkę po- 
dać celowo swym partnerom, 
jeśli w takich monientach łącz- 
nicy czekać będą na piłkę gdzieś 
= na linji środkowej boiska, docze 
= kają się jej najprędzej.. przy 
rozpoczęciu gry po bramce strze 
onej przez przeciwnika. 
Jaskrawy przykład wyżej 
= przytoczony wskazuje na fakt, 
= Że rolą łącznika jest łączenie w 
p: = równej niierze skrzydłowego ze 
i 
= z linią pomocy. 

Taktycznie tego rodzaju gra 
łączników jest podwójnie poży- 
teczna: popierwsze na boisku 

znikają wszelkie luki między po 
R: szczególnemi liniami drużyny, 
= podrugie — we współgraniu mię 
= dzy łącznikami a skrzydłowy- 
_ mi i środkiem wytwarza się tak 
pożądana i trudna do zlikwido- 
wania przez przeciwnika gra 
trólkątami i sombinowanie ra- 
3 | ostopadźę NUŻ polwzecz= 


kJ 


SĘ 


"M 
O 


Di 


a 


4 
> 


ne 


Owe kolosalne obowiązki iqcz= 
nika stawiają też przed kandy- 
datem na to stanowisko olbrzy- 
mie wymagania. Nie można 
= bowiem zapominać o tem, że bio 
= fąc rzecz po akademicku — łącz 
si nik jest w drużynie przeznaczo- 


4 


Walne zgromadzenie LOŻLA odbyło 
się w niedzielę w lokalu klubowym Po- 
= goni w obecności licznie zgromadzo- 
nych delegatów klubów oraz podokrę- 
gów. W trakcie dyskusji poddano ostrej 


_ skiej lekkiej atletyki. Dyskusja przy- 
= bierała chwilowo gwałtowny charakter, 
świadczący, że kluby lwowskie czuią 
się faktycznie silnie pokrzywdzone. Po 
udzieleniu absolutorium ustępującemu 
zarządowi wybrano nowy zarząd w na- 
~ stępującymn, składzie: prezes p. Jaku- 
_bowski. wiceprczes Wisłocki, skarbnik 
= prof. Fedorowski, sekretarz Chiger, 
członkowie: Bcigel, Dręgiewicz, Cho- 
_roszkiewicz, Rzepka. kpt. Janicki, dr. 
Peter, prof. Świerczyński. Jako dele- 
gatów na wabie zgrom. PZLA wybra- 
topp. Rzepsę i Chigera. 
Walne zebranie LOZ Ping-pongowe- 
go wybrało następujący zarząd: prezes 
- Przybylski, wiceprezes Dubs, sekretarz 
_ Fiel, skarbnik Rappaport, członkowie 
14 zarządu: Freyer, Znamitowski, Grün- 
= stein i Eckstein. 
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Br. Podczaski 


51.000 


| 
= Z Biarriiz do San Sebastian 
ciągnęła prawdziwa wędrówka 
ludów, żądnych oglądać odbywa- 
jące się tego dnia walki byków. 
Piękną autostrada nadmorską wa 
lilo jedno auto za drugiem. For- 
majności graniczne trwały bar- 
dzo krótko i wkrótce zaparkowa 
śmy naszego Forda przy arenie 


u bawił już od dłuższego 
u król z naibliższem otocze- 
, specjalnie przybyły na 
byków. Z całej Fiszpa- 
ziechali się turyści, nie mó- 
już o setkach samochodów 
mbiematami innych: państw. 
Nasz Ford budził wszędzie 
resowanie. a nawet sza- 
«; stale gromadziły się 
ludzi, którzy odczyty- 
apisy raidowe, oglądali 
plakiety i chorągiewki. 


M 


¿ścią dobrych łączników. 


stamtąd | 


środkiem, jak swej linji napadu | 


krytyce stanowisko PZLA, wobec łwow |Służby wojskowej w l-szym pułku Ic- 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 25 lutego 1931 roku. 
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Wecdety piłkarstwa polskiego 


Doroczna próba klasyfikacji naszych najlepszych napastników 


ny w pierwszym rzędzie do 
strzelania bramek. A że bramkę 
zdobywa się przedewszystkiem 


| 
| 


ści każdego napastnika przy o-|bądź ze strzału, bądź w kon- 


sckwencji przeboju— a obie te 
czynności wymagają zużycia ko 
losalnej dozy świeżej energii, 
więc też rzadko komu starcza 
jeszcze sił, aby po harowaniu na 
środku boiska, zdobyć się na 
tak wielki wysiłek końcowy. 
Dlatego też uważamy, że pił- 
karstwo połskie nie może się 
pochwalić naprawdę wielką ilo- 
| 


Palmę pierwszeństwa za rok|przeboju, który obecnie jest wy 
ubicgły oddajemy Ciszewskie- |kreślony z jego repertuaru. 


mu z Legii, którego oceniamy 
na 18-cie punktów. Doskonały 
technicznie, świetny w grze gło 
wą, spokojny i opanowany w 
polu, gracz ten jest właściwie 
jedynym łącznikiem w Polsce. 
który cofa się do tyłu, a jedno- 
cześnie nie braknie go w napa- 
dzie. Odpowiednio szybki i od- 
porny fizycznie Ciszewski, aby 
stać się stuprocentowo cennym 
łącznikiem musiałby okazać wię 
cej serca w walce i dążność do 


Wysokie morale, skromność i 
przyjemne zachowanie się na 
boisku podkreślają jeszcze bar- 
dziej zalety Ciszewskiego. Daje 
my mu noty 5 za technikę, 4/2 
za taktykę, 4 za kondycię  fi- 
zyczną i 4/2 za morale. 

Następną lokatę z 1744 punkta 
mi przyznajemy trzem graczom: 
Kisielińskiemu z Wisły, Pazur- 
kowi I z Garbarni i Herbstrei- 
chowi z ŁTSG. 


odkrytym, jeśli chodzi o teren 
ligowy. Wobec takiego Sper- 
linga, Reymana, Nawrota, Ci- 
szewskiego czy innych, jest on 
doprawdy... niemowlęciem. Mi- 
mo to, niespełna dwa lata dzia-| 
łalności wystarczyły, aby w r. 
ub. Kisieliński przywdział ko- 
szulkę z białym orłem na piersi 
i zdobył jedyną naszą bramkę 
na pamiętnym meczu Czechosło 
wacja — Polska w Pradze. 
Według nas Kisieliński posia- 
da wszelkie warunki na idealne- 


agresywny, bojowy, mocny. 
dość wytrzymały i ruchliwy, po 
siada naogół dużą dyspozycię 
strzałową. Chwilowo razi u nie 
go ciągle jeszcze brak rutyny, 
często gubi się w akcjach i nie 
jest jeszcze wolny od nerwo- 
wych przyruchów, które mimo, 
że optycznie niby to przyspic- 
szają akcje, w rzeczywistości 
są wolniejsze od zagrań gracza 
zupełnie opanowanego i zgóry 
wiedzącego co ma robić. Noty 
Kisielińskiego brzmią: 4-+414'2 


Kisieliński jest talentem nowo|go łącznika. W miarę Szybki. |--5. 


M. STOLAROW 


Trening tennisisty 


| Czyż wypada teraz pisać o ten- 
nisie? Nie jest to przecież temat ak 
,tualny o tej porze roku. Tak za- 
| pewne sądzi niejeden zwolennik 
białego sportu, który zna tennis 
tylko z imprez krajowych lub luż- 
nych notatek dziennikarskich. Lecz 
| kto się już zapoznał bliżej z tenni- 
sem i jcgo organizacją, ten wie, że 
sport ten mie jest obecnie sportem 
sezonowym w pełnem tego słowa 
! znaczeniu, 

„Gwiazdy” tennisowe uprawiają 
swój ulublony sport prawie przez | 
rok caty. Nie mam na myśli gry w 
hali, która bądź co bądź znacznie 
się różni techniką od gry na kor- 
tach otwartych. To jest tylko pe- 
wien surogat tennisu. Bezsprzecz- 
nie trening na kortach krytych daje 
bardzo wiele, a w każdym razie 
więcej niż zimowa śpiączka na- 
szych tennisistów. Lecz przygoto- 
wać treningami w hali państwową 
drużynę reprezentacyjną do me- 
czów o Puhar Davisa, które się rozi 
poczynają wczesną wiosną, jest nie | 
podobieństwem. | 

] tu właśnie dotykamy jednej z 
naiwiększych bolączek tęnnisu poi- 
skiego. Większość naszych graczy 
turniejowych niema pojęcia o racjo 
nalnym treningu, a nawet gracze 
czołowi popełniają czasem błędy 
kardynalne. 


| 


Pod znakiem Makabi 


. Anders, Birencwciz i Frejtaz (Me 
kabi -—- Warszawa) wyjeżdżają do Fo- 
dzi dnia 21 b. m. na zawody bokserskie 
zorganizowane przez K . S. Geyer. 

Do wszechświatowego zwiazku Mak 
kabi w Polsce zgłosiły swói akces na- 
stępujące kluby: Makkabi (Przeworsk), 
Makkabi (Mielec), Samson (Wiśnicz), | 
Ż. K. S. (Pruszków). Ż. K. S, (Skała), | 
Ż. T. G. S. (Mińsk Mazowiecki), i Mak- 
kabi (Puławy). 

P. E. Prenn, matka doskonałego ten- | 
nisisty niemieckiego Daniela Prenna, 
która obecnie mieszka w Warszawie, 

| 


została członkiem wspierającym stole- 
czwci Makkabi. 

Tadeusz Korentajer, obrońca Hakoa- 
hu warszawskiego. został powołany do 


gjonów w Wilwie. 

Albert Meppen. porucznik W. P., by- 
ły prezes Hakoahu warszawskiego, 
zgłosił swe przystąpienie do Bar-Kocli- 
by stołecznej. 

Tytelman został wybrany prezesem 
| najsilniejszego żydowskicgo robotni- 
czego klubu sportowego Gwiazda — 
Warszawa. j 

Gryifenberg IV (Bar-Kochba — War- 
szawa) po otrzymaniu zwołnienia zę 
swego macierzystego klubu, podpisai 
zgłoszenie do Makabi. 

Il kongres sportowców żydowskich 
w Polsce został ostatecznie ustalony 
przez Radę Naczelna  Wszechśw:ato- 
wego Związku Makkabi na dzień 10 
maja r. b. w Warszawie. Do głównej 
komisji Il kongresu wybrani zostali: 
dr. A. Punski. Aleksander Aleksandro- 
wicz i Ludwik Kejlsohm. 
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Kartki z wyprawy naokoło świata 


Że zdumieniem skonstatowaliś- 
my, że policja z szacunkiem nas 
salutuje i toruie nam drogę | 
wśród tłumiu. Nawet poszcze- 
gólni ludzie uchylali kapelusza. 


robiąc nam miejsce,  gdyśmy 
|przejeżdżali. RZ, | 
|!  Niezrozumiałe to  ziawisko 


| wkrótce się wyjaśniło. Gdy po- 
| zostawiliśmy wóz na placu po- 


żan 
dokoła, potem grzecznie popro- 
sili po francusku o wylegitymo- 

ranie się. Wreszcie zwróci- 
li uwagę na hiszpańską chorą- 
giewkę, powiewającą przy mas- 
ce. 

Wyjaśniliśmy, że zawsze C- 


stego, wywieszamy barwy tego 
państwa. w którem przebywa- 
my. Wówczas żandarmi zakos 


munikowali nam, że prawo u-l 
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bok biało - czerwonego propor ` 
czyka naszego kraju macierzy- ` 


Podam więc kilka uwag na te- 
mat treningu „idealnego“, do które 
go przeprowadzenia powinno się 
dążyć za wszęlką cenę. ‘Uwagi te 
może przydadzą się niejednemu 
młodemu graczowi, a szerszy ogół 
zwolenników tennisu zapoznają tro 
chę z tą pracą, która jest konieczna 
dla każdego, kto chce dojść do pew 
nego stopnia doskonałości i przez 
czas dłuższy utrzymać się na tym 
samym poziomie. 

Tennis jest sportem, w którym 
taktyka i technika często odnoszą 
zwycięstwo nad siłą fizyczną i wy 
trzymałością przeciwnika. Jest to 
zresztą zjawisko dość częste w 
sporcie, lecz właśnie w tennisie wy 
stępuje specjalnie jaskrawo. 

Tak więc zdarza się, że będąc w 
nienajlepszeji kondycji fizycznej 
można wygrać poważne spotkanie, 
szczególnie jeżeli jest ono trzyseto- 
we, Ma to tę ujemną stronę, że wie 
lu graczy zaniedbuje się pod wzęgię 
dem rozwoju fizycznego i ogóluei 
kondycji, co jednak koniec końiców 
odbija się zarówno na poszczegól- 
nych meczach, iak na całej grze 
wogóle. 

Celem każdego turnicju jest po- 
pierwsze przyzwyczajenie organiz 
mu do wysiłków meczowych, po- 
drugie doskonałenie techniki 
właściwej danei gałęzi sportu. Po- 
zatem przy treningach mających na 
celu bezpośrednie przygotowanie 
do jakiegoś ważnego meczu należy 
uwzględnić także taktykę. 

hmy powiuien być trening do 
spotkań meędzypaństwowych, mię 
dzyklubowych., kiedy mma się tylka 


ny przed turniejem lub serią turnie 
jów, gdy ma się do rozegrania dużo 
gier tak, że ostatnie wykończenie 
uderzeń i pociągnięcia taktyczne 
trenuje się w czasie pierwszych, 
łatwiejszych meczów. 

Jak długo i jak często należy 
grać, iest kwestią wytrzymałości 
danego gracza. Zależy to również 
od tego, czy gracz może się całko- 
wicie poświęcić treningowi, czy też 
przychodzi już na kort zmęczony 
pracą umysłową, która zawsze wy 
czerpuje system nerwowy. W tym 
drugim wypadku należy grać co 
drugi dzień i nie więcej jak godzi- 
nę, jednak bardzo intensywnie. 

Wogóle nie należy nigdy grać 
niedbale. Taki trening nie daje nic, 
przeciwnie — prowadzi do zmanie 
rowania. Jeżeli w okresie treningu 
gracz nie jest zajęty pracą zawodo 
wą, to naturalnie powinien grać 
znacznie więcej. Dwie, nawet cza- 
sem trzy godziny dziennie (jeżeli 
się gra także doubla) z dłuższemi 
przerwami, to nie jest za dużo. : 

Uprawianic innych sportów jest 
pożądane a nawet konieczne, wąt- 
pię iednak w celowość łączenia tre 
ningu tenmisowego z jakimkolwiek 
innym. 

Przechodząc do treningu, może- 
my zasadniczo rozróżnić cztery je- 
go fazy: zaprawę zimową, trening 
wiosenny, trening specjalny bezpo 
Średnio przed sezonem męczowym 
wreszcie trening w sezonie. 

Zaprawa zimowa, przed rozpo- 
częciem treningu tennisowego po- 
winna doprowadzić organizm do ta 
kiej formy, by z chwilą wyjścia na 
kort można było całą, uwagę 


dwa — trzy mecze przed sobą, iit- 


Drugi w stolicy basen kryty zostat 
uruchomiony w Domu Akademickim 
(Akademicka 5) dnia 17-go b. m. Bases 
urządzony jest podług wszelkich nowo 
czesttych wymagań higjeny i komfortu 
przyczem specialn'e na uwagę zasłu- 


cuice wyjątkowo estetycznie j celowo 
urządzone wnętrze i oświetlenie. Baseit 
en jest przepisowej długości 20x6 m. 
Obok godzin klubowych przewidywa- 
ne są godziny dla pływaków niestowa= 
rzyszonych, 


DUŻĘ ZAPOTRZEBOWANIE 


JEST DOWODEM UZNANIA 


OCOWYCH 


LANGNERA 
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micszczania na samochodach 
chorągiewek prostokątnych o0 
barwach państwowych mają ty! 
ko naiwyżsi dostojnicy, guber- 
natorowie prowincyi, dowódcy 
korpusów, ministrowie i t. d. Pro 
porczykami takiemi są również 
oznaczone wozy, należące do 
parku królewskiego. 

Tak to spędziliśmy pół dnia w 
Hiszpanii, korzystając z hono- 
rów królewskich. 


Na żądanie żandarmerii mu- 


- Szosa, hiszpańska, wysadzona kaktusuini, 


|sieliśmy proporczyk 


> przyciąć 
trójkątnie. 


wwwvw 


W Hiszpanii istnieje | gdyśmy opuszczali 


Jak należy prowadzić racjonalną zaprawę przed sezonem i na korcie 


zwrócić ma technikę i móc treno- 
wać odrazu intensywnie. Rozpoczy 
na się zaprawę od lekkiej gimnasty 
ki codziennej, mniejwięcej pod ko- 


niec lutego. Potem można wziąć u-| 


dział w wiosennym treningu lekko- 
atletów maipierw w hali, potem ua 
świeżem powietrzu. Dla graczy 
młodych doskonały jest trening 
bokserski, gdyż rozwija w wyso- 
kim stopniu siłę fizyczną, wytrzy- 
małość, zręczność, przyzwyczaia 
do szybkiej orientacji i nagłych zry 
wów. Naturalnie, pod treningiem 
bokserskim należy rozumieć nie- 
tylko trening ringowy, lecz przede 
wszystkiem i całą bokserską za- 
prawę gimmastyczną, „skakankę”, 
craz trening z rozmaitemi piłkami. 

Nie trenuje się jednak w sposób 
tak forsowny, by z początkiem sc- 
zonu tennisowego być już u szczy- 
tut formy fizycznej, gdyż na takim 
poziomie nie możnaby się utrzymać 
przez cały czas turniejów wiosen- 
nych. 

„Z chwilą, gdy zaczyna się tre- 
ning na korcie, należy powoli za- 
przestać uprawianych poprzednio 
ćwiczeń. Nie można ich jednak prze 
rywać nagle, tembardziej, że po- 
czątkowo trening tennisowy ze 
względu na pogodę nie może być 
jeszcze systematyczny. 

(Di c. 1.). 


Z ZZ ZZOZ 


Sędziowie ligowi 
Sędziami ligowymi uznani zostali 
przez P. K. S. pp.: 

O. K. S. Warszawa: kpt. Baran, 
Glinkin, Głębicki, inż. Grabowski, mgr. 
Krukowski, Laskowski, Mallow, Miron, 
Mosiński, inż. Przeworski Student- 
kowski, Walczak M. Walczak T. 

O. K. S. Łódź: Andrzejak, Bira, 
Dowbor, Grajwoda, Hanke, Lange, Ot- 
to, Raeulig, Wardeszkiewicz, 

O. K. S. Kraków: Arczyński, kpt. 
Babirceki, Gumplłowicz. Knobel, Licher 
man, dr. Lustgarten, mgr. Makary, mgr. 
Rumpler, Rutkowski, Schneider, Seid- 
i ner. 

0: ,K<Sv Białystok: 
i wicz, Matlak, Pański. 

O. K. S. Kielce: Egiorski, Kazi- 
budzki, Mazur, Słomczyński. 

O. K. S, Radom: Bukowski. 

0. K.S. Wołyń: Obst 

O. K. $S. Poznań: Adamski, Bara- 
mowski, Brzeziński, Nawrocki, Pacz- 
kowski, Tomaszewski. 

O. K. S. Śląsk: Błachut, Drosdz. 
Gerb'ch, Gruszka, Gryc, Ko.odziej, Kos 
sek, Knauer, Laband, Petzok, Rosen- 
feld. Stronczek. 

O. K. S. Lwó 


Luderto- 


w: Bernfeld. Bibtmar, 


inż. Dudryk, Gulicz, kpt. dr. Niedźwir- 
Kurzwel, kpt. Usarz, | 


Ski. Kraicarek, 
Wieczysty. 

O. K. S. Lublin: por. Jarosz, 
ski, Martyniak, Moniak. 


Kowa! 


O. K. S. Pomorze: por. Brzeziń- 
mir. Hofbauer, Pol- 


ski, Drabikowsk* 
niaszek. w» 


O. K. S. Wilno: Frank, por. Her- 


hold, Katz, Kostanowski, Wohiman. 


Pot łał się z nas strumieniami, 
wybrzeże 


Pazurck I z Garbarni (którą 
nawiasem mówiąc, przez pomył 
kę zecerską pominięto przy o- 
mawianiu napadów . jako cało- 
ści — stawiamy ją na ll-ciem 
| miejscu razem z Cracovią), ja- 
iko typ gracza jest podobny do 
Kisielińskiego. Mocny, odważ- 
Iny, z dużą ruchliwością strzało- 
wą i ciągiem na bramkę, posiada 
lon jednak dwie duże wady: pier 
wsza to zbytnia powolność, dru 
ga to często zbytnia gorliwość 
w driblowaniu, co wstrzymuje 
| akcje napadu i pozwala zinobi- 
a opas przeciwnikowi obro- 
| nę. 


Jeśli Pazurek uwolni się od 


tych grzechów, będzie rzeczy- 
| 


wiście wspaniałym typem łącz- 
nika. Dajemy mu noty 4454 
-+416-41, 

Graczem. którego zdaniem na 
szem opinia naogół niedocenia, 
jest Herbstreich. Ocena jege 
jego jest zresztą doprawdy bar- 
dzo trudna, gdyż oznaczyć ści- 
śle klasyfikacje dobrego piłka- 
rza, grającego w miernej druży- 
nie nie jest bynajmniej łatwo. 

Grając wśród partnerów, od 
których nie można było ani spo 
dziewać się piłki, ani tembar- 
dziej ią. im powierzyć, Herb- 
streich zaczął się szybko manie- 
rować i pod koniec sezonu złał 
się niemal z szarem tłem towa- 
rzyszy. Uważamy go jednak, 
jeśli nie za talent, to w każdym 
razie za łącznika pełnowartościo 
wego. Herbstreich umie grać -w 
polu, umie wywalczyć sobie pił- 
kę, umie wrócić się po nią, 
strzelić i — co najważniejszc— 
zrobić bramkę. Jeśli dodamy 
do tego dużą wytrzymałość i 
bardzo dobre warunki fizyczne, 
uważamy, że na 1714 pkt. Herb- 
streich stanowczo zasługuje. No- 
ty 4-412 415-416, 

(d. c. m.). 


Walne zgromadzenie ŁOZLA odbylo 
się ubiegłej niedzieli i po udzieleniu 
ustępującym władzom absolutorium wy 
brało nowe władze w składzie następu- 
jącym: prezes — p. Ludwik Szumlew- 
ski, członkowie pp.: Loba, Merle, L'- 
tvński, kpt. Janowski, Kłys, Boczkow- 
ski, Miller, Maizel i por. Woskowicz. 


N 


ZNAKOMITE 
MYDŁO 


do golenia 


k st. GÓRSKIEGO 
ka 


wvvvvvwvvvvvvvvwvwvvvvw 


rzchnia, zmniejsza znacznie nic- 
bezpieczeństwo poślizgu, nawet 


cały szereg szczegółowych prze | baskijskie, udając się w stronę |po ulewnym deszczu, podczas, 


pisów, dokładnie 


jazda 
Stanęli$- 


„normującyci: Madrytu. Upał doszedł do ta- gdy na asfaltowych stradach 
honory, przysługujące samocho, kiego napięcia, że dalsza 
dom dostojników państwowych | stała się niemożliwa. 


trancuskich i włoskich, rozwija- 
nie znaczniejszej szybkości jest 


i przepisy te są skrupulatnie przejmy przeto w oberży, by chło- | zupełnie wykluczone. 


strzegane. Między innemi 


bom prywatnym 


koloru niebieskiego; 
jest zastrzeżona dla członków | skich, niepodobna nie 
rodziny królewskiej. | 


EA KAER 


; zy i i niejdząc się młodem winem docze- 
wolno w Hiszpanji używać oso- | kać wieczoru. 


O zmroku . ru- 


samochodów | szyliśmy w dalszą drogę. 


barwa ta| Pisząc o szosach  hiszpań- 
używać 
superlatywów. _ Przejechaliśmy 


,Niemcy, Francję, Belgię, Wto- 
Ichy i Szwajcarię; we wszyst- 
|kich tych krajach drogi są zna- 
komite, jednak nie wytrzymują 
„porównania z hiszpańskiemi. 
Autostrada San Sebastian — 
Madryt nie ma chyba sobie rów- 
nej w Europie. Poprostu żal za- 
trzyinać się. Mieliśmy zamiar 
urządzić po drodze kilka posto- 
jów, łecz piękno drogi skusiło 
nas i jechaliśmy bez przerwy. 
zatrzymując się tylko dła tanko- 
wania benzyny. A 
Cała droga, to jeden tor wy- 
ścigowy. Szerokość nrzeszło 7 
metrów umożliwia wygodne mi- 
[janie i wyprzedzanie; równa, jak 


Istół, a brzytem szorstka nawie- 


„A ADO T 


© 
$ 


Największą jednak rozkoszą 
automobiłisty - sportowca, pod- 
różująccgo po Hiszpanii, są po- 
chylone krzywizny, t. zw. ban- 
dy ma wszystkich zakrętach. 
Dzięki temu na wirażach nie po- 
trzeba zwalniać, lecz można 
je brać tak, jak na torze wyści- 
gowynmi. 

Okolica miejscami bardzo piç- 
kna. Gdzieniegdzie widać gaje 
pinij, których delikatne linje wy- 


subtelniają krajobraz, nadając 
mu bardziej włoski charakter. 


Prócz tego mnóstwo cytryn, po- 
marańczy i winnic. 

Zaledwie jednak wiechaliśmiv 
na teren Kastylii, krajobraz zmie 
nił się zupełnie. Gaje owocowe 
ustąpiły miejsca nagim skałom. 
całą okolica nabrała charakteru 
wyprażonej przez słońce pusty- 


ni. Coraz mniej również osad 
ludzkich j | 
AATA w ŻA 
p" s 
«4 78a 54 JA. a PEN SRE LA 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Środa. 25 lutego 1931 roku. 


6991 zawodników w 233 klubach > = 


Walne Zgromadzenie Polskiego Związku Lekkoatictycznego 


nań (152), Makabi, Warszawa Działalność propagandowa P.j|dów międzynarodowych, projek| Pozatem panie nasze wyje 
(147), Wartą, Poznań (143), Le-|Z. L. A. ożywiła się przede-|towanych przez kluby, zapisza | dżają na dwa mecze rewan 
gią, Warszawa (136), Sokołem, wszystkiem dzięki iniciatywie | się w roku 1931-ym niewątpliwie: we do Czechosłowacii i Aus 


Polski sport organizacyjny tę- | funduszów), stosunki z zagrani- 
żeje u nas z każdym rokiem. cą zacieśniają się coraz bar- 
Czasy, kiedy na walne zebranie |dziej — znajdujemy coraz szer- 


nych mózgownicach, pragną-|Skim. prasa popiera lekką atle-|(119) i Wawelem, Kraków (101). sa inż. Znajdowskiego w sposób | Tak więc dn. 30-go sierpnia | „instr ląz= 
` cych z ognia walki wyborczej|tykę w sposób wydatny, a sto-| Niestety, w stosunku do ilości; rzucający się w oczy. Rozpisa- | r. b. w Krakowie. względnie we ku prow adzić będą nadal ona 
wyciągać dla siebie smaczne|sunck do okręgów i klubów pa klubów i zawodów związek po- nie ankiety „Jak powinien wy-|lLwowie rozegrany zostanie nie trenerzy — Estończyk Klum- | 
kasztany — minęły zdaje się bez|za nielicznemi wyiątkami, jest siada zbyt szczupłe kadry sę- glądać i pracować klub lekokatle zwykle dla nas cenny mecz Z berg i niezastąpiony nasz exs 
powrotnie. wyjątkowo harmonijny i gwa- dziowskie. wyrażające się cyfrą tycznył', dalej „Wyścig do Łos| Węgrami: w dniach 28—29 wieloboista Cejzik, były czoło- 
Mimo to, obserwując szercg|rantuje możność prowadzenia 277-niu arbitrów, w tem 20-tu Angeles“, ufundowanie przez pre|czerwca spotykamy się w Wil-| wy zawodnik warszawskiej Po 


+ awm POPE ANC 7 7. 


związków zjeżdżała z całego 
kraju zgraja demagogów o męt- 


walnych zebrań. odbytych ostat 


Poznań (123). Sokołem. Katowi- 
ce (124). Polonią. Warszawa 


sze zapotrzebowanie naszych za 
wodników na rynku curopej- 


pracy prawdziwie twórczej. sędziów międzynarodowych, 65- 


urzędującego dopiero od 12-go 
Jipca r. 1930-go obecnego preze 


| zesa nagrody dla nailepszego klu 


kiej atletyki. 


nie z Estonią i Łótwą w trójme- 


nio w Warszawie w oczy mu-| W 233-ch klubach, będących związkowych i 192-ch okręgo- bu męskicgo na wzór Łucznika. czu lekkoatletycznym: w dniach ilości okręgów do 10-ciu, w jed- 
siał się rzucić jeden rys niczwy- | członkami PZLA grupuje się ogó wych. Pozatem kolegium sę- oraz dalsze rozgrywki o „Dia- 5 6 września walczymy w Kraj nym okręgu trener może pr f 

kle charakterystyczny: oto Iwilłem 6,991 zgłoszonych zawod- dziowskie liczy 154-ch kandyda-| nę“ PUWF-u dla pań oto kowie Z Czechosłowacją: w bywać maksymalnie do dwu 5 
procent dyskusyj, wniosków i niczek i zawodników. przy- tów (bez okręgu krakowskiego, | punkty rzucające się w tej dzic- dniach 8—9 września nasze pa-: miesięcy. o 


lwowskiego i łódzkiego). dzinie w oczy. nie zmierzą swe siły z Włosz- 

Mimo, że w porównaniu z r.| O sezonie ubiegłym pisać nie kami w Królewskiej Hucie; 
1929-ym liczba sędziów czyn- będziemy — jego bilans omó-| wreszcie w dniach 12-—13 wrześ 
nych wzrosła o 84-ch. ilość ta wiony został w swoim czasie w nia walczymy w Poznaniu z dru 


debat pochłania nie rozwiązywa czem w r. 1930-ym kadry związ 
nie zagadnień natury ogólnej, u- ku powiększyły się o 1,793-ch 
lepszenia organizacji, propagan-| mężczyzn i 436 kobiet. 

dy, zdobywania środków, pracy| Pod względem ilości zawodni 


wszerz, lecz załatwianie .pry-|ków prowadzi Dror lwowski z nie może pokryć i obsadzić od-;sposób wystarczający. Nato- | gą obok Węgier potęgą lekko- zowana doprawdy do minimal * 
watnych' spraw poszczególnych |296-ma lekkoatletami przed A. powiednio mnożącej się ciągle miast wspomnieć wypada o wiel | atletyczną Europy, reprezenta- |nej sumy 51,061 złotych 55 gro- 
ludzi, klubów, a już w najlep-|Z. S. Warszawa (215), Stadjo- ilości przeróżnych imprez lekko- kich imprezach tegorocznych, | cią ltalji o puhar Króla Włos- | Szy, „daje nad qzehoganu stałc- 
szym wypadku — okręgów. nem z Kr. Huty (169), AZS Poz | atletycznycii. lktóre łącznie z szeregiem zawo |kiego. mi niedobór w sumie 12,146 zł. 


Sprawy zasadnicze. w któ- 
rych nad decyzją trzeba się czę- 
sto namęczyć, w których często 


Chybiona impreza bokserska 


brak jest wogóle dobrego roz-| A ocz RAR ` j 
+ wiązania, walne zgromadzenia z) : . Z. B. jstwowe), gdzie sumie 62,148 
największą satysfakcią zwalają Zawody eliminacyjne, których ce:'owość rozumie tylko P i 


na barki zarządu. Uda się — nie, Zupełnie niepotrzebną imprezą należą do Arskiego. W pierwszemiksu. Jako eliminacija była ied- kotem. Walka trwała półtorej na cyfra przypuszczalnych do- 
zganimy, nie uda się — powie-|były niedzielne zawody bokser- starciu idzie nawet Seweryniak |nak zbędna, co zresztą podkreślił „minuty, Nokaut był istowie pio- | chodów w sumie tylko 20,075 zło 
my żeśmy byli innego zdania, |skie w Poznaniu, urządzone przez do 4-ch na deski, trafiony w żo-|wymik: zdecydowane zwycięstwo |runujący. i tych. 


że każdy doświadczony dzia- 
łacz — rzecz jasna — postąpił-| 
by inaczej (po fakcie). że ludzie 
stojący u steru związku nie po- 
siadają odpowiednich kwalifi- 
kacyj. 

W tym też przedewszystkiem| 
kierunku iść winno usprawnie- 
nie walnych zgromadzeń związ-| 
ków ogólnopolskich — na próż- 
ne gadaniny jest czas w kawiar- 


niach lub na pogawędkach towa dzie i 5-cio godziniym zaledwie |była istotnie 100% pokazem bo-'się ze swoim przeciwnikiem Ko-|? wy wadze lekkiej Anioła wy- Pierwszych miejsc i t, d. A 
rzyskich. jodpoczynku stanął do t, zw. za- „punktował niezaacznie Konieczne , Kamień obrazy lekkoatletów 

Niestety, nie można powie- wodów eliminacyjnych przeciwko go, Anioła walczył bez głowy i lwowskich — mecz Polska — 
dzieć, aby większość delegatów, zupełnie wypoczętym bokserom 'qg_= . nie potrafił jak zwykle wykorzy- Węgry, po wysłuchaniu zarzu- 4 
którzy zjechali na walne obrady | Warty (za wyjątkiem Forlańskie- Wyniki plebiscytu stywać sytuacji. tów L. O. Z. L. A. i odpowiedzi 


PZLA w dn. 22 b. m. do War-. 


PZB. Nazwano je szumnie „eli- 


minacyjnemi* na mecz z Węgra- 
mi w dniu 8 marca w Poznaniu. 
Miała na nich wystąpić komplet- 
na drużyna Warty przeciw repre- 
zemacyjnym bokserom z meczu: 
Polska — Austrja, Trudno jed- 
nak wymagać od zawodnika, aby 
po ciężkim meczu sobotnim, sia- 
dał bezpośrednio w pociąg, jechał 
do Poznania i po całonocnej jeź- 


go i Majchrzyckiego, którzy jed- 


Niedzielne zatem 


łądek. Trzecia runda przynosi 
radykalną zmianę. Seweryniak 
nabiera sił i energii, atakuje z fu- 
rją i jest wyraźnym panem sytu- 
acji. Gdyby dla prawdziwej eli- 
minacji zarządzono czwarie star- 
cie walkę miałby wygraną Sewe- 
ryniak. Zwycięża Arski nieznacz- 
nie na punkty. 

Walka Maiclirzycki — Wie- 
czorek, najpiękniejszy mecz dnia 


|Majchrzyckiego na punkty. 
Pozostałe walki stoczone mię- 
dzy zawodnikami Warty a Śląza- 
kami dały wyniki następujące: 
waga musza: Wolniakowski (War 
ita) — Michalski (BKS). Poznań- 
czyk po kilkutygodniowej pauzie 
walczył słabiej niż zwykle i wy- 
grał wałkę na punkty finiszem. 
W wadze koguciej wicemistrz 
Europy Forlański prędko uporał 


| "W wadze piórkowej z Rudzkim 
| walczył Stępniak, któremu skoń- 
|czyła się niedawno półroczna dys 
jkwalifikacja za „pewną imprezę" 
jna własną rękę, o czem mało kto 
wiedział. Silny, krępy Slązak, 


'chlubnie w dziejach polskiej lek w terminach ostatecznie jesz 
| ł | nie ustalonych. 


| lonji. 


był przez cały czas walki w ofen- | 
'sztafetowe rozgrywać w okrę- 


zywie, Stępniak lepszy może tech 
inicznie bronił się ambicją i wytrzy 
małością. Rudzki wygrywa za- 
„służenie na punkiy. 


(gach, dalej wprowadzić oficjalne — 


W ostatniej pa- | 


Pracę instruktorską w Zwią 


Wskutek powiększenia 


Preliminarz Związku na rok 
1931-szy nie przedstawia się 
różowo. Pozycja 
zwyczajnych, mimo że skurty= 


55 groszy. R 
Jeszcze gorzej przedstawia 
się sprawa wydatków nadzwy- 


złotych przeciwstawia się skrom 


Po udzieleniu ustępującemu za 
rządowi absolutorium przez a- 
klamację, 


zyderatów dla zarządu. Tak 
więc postanowiono mistrzostwa 


mistrzostwa drużynowe, w mi- 


strzostwach Polski punktować 6 


wydatków, 


załatwieniu: szeregu 
poprawek statutowych i regula- 
minowych, uchwalono szereg de 


ai 
* 
a 


cą 


y A AAT O PSÓW rze spotkali się:; Garstecki (B. zarządu zebrani postanowili dać 

PE o oie brak gadul aa du PARE TENA HDE na listę I0-ciu najlepszych sportowców 'K: S.) i Wiśniewski. Garstecki rozgryść ostatecznie zarządowi. 

stwa. ; , -|Jec . z : i i lpo 2- chi chciał się i z 

kk punkt porządku dziónnetu, wodnicy zaprotestowali przeciw- ka polskich DSL aś w pan aąć iS A R EE ea s Mai i 

ponrawka statutowa, kwestja pa AS: A RA eiis numerze,Przegiądu Sportowego aiki, ( Zachęcony jednakże w wiceprezesów. Ostatecznie wy- 

O ACE ORSIRROWI: i WNR mie peaa do Po- jbrzerwie przez trenera Snopka brnięto z zawiłej sytuacji w ten 

tv świetny temat dla złoton-|' "39 | walczył z nowym animus:em i sposób. że mirząłępkowskies: 
pp e u TL W SHMIP potrafiji, WAWA. zaccydowamiesliepiekzniże u MSTATY e 


na to zużytkować (licząc już bez 


„eliminacje | 


przerwy obiadowej) około 9-iujZRKoŃCyvły się zupełnem fias-| 
kiem, nowym blamanżem PZB. 


Godność prezesa P. Z B. zlożył ze prowadzone 1-go kwietnia b. r. w Ka- suje niezlicz ilość ciosów, | ych wysiłków Radtkego w ostat, ee 3 4, poka 1 PDĘ 
| względów zdrowotnych p. dr. SAT R ua sali Powstańców. n ACO ta LE E AS: niem starciu, zwycięstwo 7:3. | Dwudniowe zawody sier sporto- | kówki żeńskiej ŁKS zwyciężył WKS 
r ` , « « ABS K >, z w F e U i Ą 7 SĘ "| 4 e . . k 
maczelnik wydziału prezydjalnego wo-| Egzamin sedziowski przed komisją | kłej twardości i ambicji przeciwni-| Waga Średnia: Sejdel (W.) wal- * Ak Łodzi z OZ. ga Ka a” (4:6). din NENA 
dewództwa Śląskiego. |P. Z. B, zdali następ. kandydaci: p. P.| ka zakończyć walki nokautem. 2:0 CZY Z twardym Weznerem (P.) znańskiego zakończyły się wiema ajciekawszy mecz dnia, koszy- 


godzin czasu. 
Po wyborze na przewodniczą 


cego zebrania prezesa PZLA inż. F i eT V aga ekkan A Birenz weis (WI sro szawitsi walki z s- |- Prezesem- został po raz drugi — 
Znajdóowski f dezytano *H la dosadny wyraz swemu oburze- wa -— Pomorze wykazał, iż zainie- | jest o wiele silniejszy od wysokie- ||| *"$ siawifsiç a A | Zwaidowski k t E "aa 
zo oao cRo. ocezytano Dar niu, witając przeraźliwym gwiz- resowanie sportem pięściarskim | go | szczupłego Witkowskiezo (b). §®@ Choć był obecny na sali i z inż. Znajdowski. sekretarzem Pre 
dzo skrupulatnie opracowane | jem ukazanie się w ringu p. Sa- | rośnie w Polsce z każdą chwilą. | Przez trzy rundy warszawianin sta UŚmiechem na twarzy przyglądał Cz. Foryś, skarbnikiem p. Wein 
sprawozdanie zarządu. Dowie- |qłowskiego. Publiczność tłumnie pośpieszyła je naciera, operując przeważnie ,Się zawodom. Jedynem wspra- tal, członkami pp. Miłobędzka, | 


dzieliśmy się z niego, że praca 
na szerokim froncie działalności. 


PZLA idzie naogół  progresyw- Seweryniak i Majchrzycki — Wie. tk ON | pomorzanin na deski. Wysokie WY! Nad program odbyło się spot- "aich, wreszcie delegatami do 
nie. Boiska i bieżnie powstają czorek. Pierwsza przyniosła ol- 4. i aaua A anie dwuch lokalnych przeciwni- | 2:7. PD. inż, Znajdowski, Szlach- 


w całym kraju, władze z M.S./. 
i PUWF na ‘czele popierają! 
Związek (niestety, przedewszyst 


kiem moralnie, gdyż brak jesti 


Kronika pięściarska 


Rezygnacja tego, ze wszech miar za-| 
słnżonego działacza sportowego, który 
w organizacji sportu polskiego na Ślą- | 


pod rządami p. Sadłowskięgo i. 


5 U) À Odbyty w Grudziądzu między- 
qabraniem publiczności, która da-| okręgowy mecz bokserski Warsza 


Jako eliminacyjne można było | a zawody, a zacięty opór, stawia- 
traktować tylko 2 walki: Arski — | nV przez Pomorzan bardziej do- 


brzymią niespodziankę. Przeciw- | 
ko wypoczętemu i świeżemu Ar- 
skicmu Łodzianin stanął bardzo 
zmęczony. - Płerwsze dwie rundy 


dzie pracuje się z wielkim zapa- 
łem. 
Przebieg walk był następujący: 
Waga musza: Urkiewicz (W.) bi 
je wysoko na punkty Gaolińskie- 
go (P.). Dużo lepszy technicznie 
| warszawianin jest ciągle w ataku i 


Henryk Świdnicki z Warszawy, Pawei 
Bączyński oraz Antoni Felski z Gru- 
dziądza. Godność sędziego wprawaiio- | 


dla Warszawy. 
Waga kogucia: Clou wieczoru — 
zdarzenie dwu gwiazd Gossa (W.) 


iicy dowodził, iż wszędzie czynio= | 
|ne są znaczne postępy i że wszę-; 


Warszawa -- Pomorze 9:7 
Zwycięstwo pięściarzy stolicy w Grudziądzu 


| defensywy. Remis: 3:3. 


| swingami, które minio swej mocy 
(mie są w stanie posłać odważnego 


Waga półśrednia: Wolski II (W.) 
wygląda dużo słabiej od muskular- 
nego gdańszczanina, Radtke. Nie- 
|mmiej. zręczność. jego i precyzja 
niweczą wysiłki partnera i pozwa- 
laią mu na uzyskanie w dwu pierw 
szych rundach znacznej przewagi, 
zapewniającej, mimo  rozpaceli- 


wprost klasycznie. Jego piękna syl 
| wetka, celowość akcji, spokój i sty 
|lowość robią niezwykłe wrażenie. 


przednich starciach. Wya 


SOM SSL. A 


"a pp. mir. Szkolni= = 


jalewski na punkty, ,kowskiemu ,.wierzono sprawy ~ 


| Osobne słowo należy poświę- 
cić jeszcze Tomaszewskiemu, któ- 


iwiedliwieniem dla Fomaszewskie- 
'go może być... tchórzostwo. 


ków w wadze piórkowej: Sipiń- 
ski (Warta) — Czerniak (Cegiel- 
jski) zakończone wynikiem remi- 
| SOWY M. 


Gry sportowe w Łodzi 


klęskami mistrzowskiej drużyny Pol- 
ski. Program zawodów  pierwszewu 
dnia rozpoczął trójkowy mecz siat- 
kówki męskiej ŁKS—Gever zakończo- 


Sodziowskie i kpt. Misińskiemu 


| 


komisję sportową. 


mir. Sterba, 


| Paruszewski, Szłachciak i Sze- 3 


Gi. AVARO YS, 

W z.żraniu uczestniezvli dele 
gaci 8-miu okręgów bez Lublina 
i Krakowa. 


kówki męskiej między Triumiem a 
AZS-em poznańskim zakończył się ro 
grze niezwykle ostrej zwycięstwo 
gospodarzy w stosunku 16:15. Gozo 


kpt. Mierzejewski, 


sku ni sobi ' jje się| ne sędziowania mistrzostw Polski, | A 
AAE aa AE sa oe kliszy Ro Cenin (Í gdańszczanina Biaugi. Prowadzo- | W dwu Pii wszych rundach prze- ny pewnem zwyciętswem pierwszych | 
prac iR ZB: i skienni z Warszawy. ne w ogromnie szybkiem tempie, | Waga Segi TE ogromna, E trze- | w stosunku 30:11. W meczu koszy- 

Za słowną obraze sedziego PZB W'e- lecz bezplanowe natarcia Biangi w AA AE A WEZ O ME: 
nera z Katowic ukarano sedziego PZB | pierwszej rundzie detonują Gossa. | e SSA OLC ZA RTOZIS SMIC 
Leona Weissa z Częstochowy, półrocz- | W drugiej Bianga jest nadal na fron | We dysponowanemu warszawiani- 


zaimponowali komdycją fizyczuą, 
pokazałi stylowej gry i zawiedli eu 
względem strzałowyjm. i 

W drugim dniu turnieju, w imeczu 
siatkówki żeńskiej ŁKS odnosi ładne 


sza 


To mA: Pa, AA 


| 


h za p. i owa ode i A | PO CZTO WA 10 maja, 7 czerwca, 5 lipca, 12. 
stanowić będzie własność związku i : ! b `! a 120. wt ea OG NEA NA 

| bedzie wyświetlany we wszystkich o- RUDSTADSTUEN Fela Sa la ów Bkccz| SP. E Mieli. W-wa. Prosze zwrócićj _ DR. HILL COnN e A A 
kręgach. O dniu i miejscu wyświetla- | bezkońkurencyjry do niedawna nar- ; oA OENE ka i Sa Na. Na- |się wprost do W.O.Z.PN.. ONA hokeista kanadyjski w karyka= | dzień PZPN-u, cztery na między: 
na umeszczone będą komunikaty w|ciarz norweski, nie odegrał w Oberho- | " Jako Całość, stawiamy |ska 2, tel. 8-08-35. turze, kh. ; ; 


! 


mą dyskwatilikacią, Za miewłaściwe za- 


chowanie się delegata poznańskiego już odpowiedź. Jest on jednak nie- | | E 7 i Ae N 
a „paca Szuszczyńskiego EE co za powolny. Bianga. ze swei| który po ciężkiej walce na meczu! (EN, Naehiancć ze gł Sa sy! 
wodach Warta - Poznań contra Pun- strony walczy niezupełnie czysto. | Polska — Austrja zaraz musiał sia | MOWA BRA Kieł 75 
ching - Magdeburg w stosunku do sẹ- WRWAZAWCAR IKONA SR 


dziego PZB Teodora Guckiczo z Po- 


cie, choć Goss zaczyna znajdować 


W  trzeciem starciu (Goss przecho- 


| nowi. 9:3. 


| dać do pociągu, by po 16 godzinach 


Waga półciężka: Wystrach (t.), 


| 
|| 
|| 


į zwycięstwo nad Triumfem 30:16 (15:6). pe 


W meczu koszykówki męskiej Triumf 


kończy się zasłużonem zwycięstwem 


: ; dzi do ofensywy, lecz nie zdąża, bezsennej podróży przybyć do Gru | ŁKS-u w stosunku 25:22. Goście grali 
munamia, udzielono Szuszczyński - R Ą $ AE 3 Ą a mA | - S n} 22. grali 
wa EA ię sieja OC osiągnąć realnych rezultatów. De-i dziądza — iest EAU RE) | nieco lepiej niż dnia poprzedniego, 
ab $- zj ająca zwycięstwo: -| cieniem zavycięzc auba. Toteż | (ŁKS miał nieco wiecej vi zwys 

Termin walk o indywidualne mistzo- [eyzia, dająca zwycięstwo: gdań VICZCY | o więcej z gry i zwy- 


stwo okręgowe Śląska wyznaczył $I. 
0.2.B. Że względów propagandowych 
wyznaczono różne terminy i różne miej. 


scowości, w których te walki się odbę- . 


da, i tak: 28-go lutego i I-go marca. 
w Mysłowicach wagi papierowa, lekka 
i ciężka. 6-g0i T-go marca b, r. w Bo- 
«ucicach wagi kogucia, półśrednia i pół- 
ciężka. 14-go i 15-go marca b. r. w Li- | 
binach. Termin dodatkowy 23 marca 
w Mysłowicach. Finały zostaną prze- 


i 
SE | 


o Film żeglarski sprowadza zarząd P. ; 


Z. Ż. no uzyskaniu zwolnienia od cła do. 
Warszawy z Hamburga. | 


” prasie. 


W Łucku założony zostal wysił- 
kiem związku pracowników tamtejsze- 
so więzienia wioślarsko = pływacki 
klub sportowy Temida. 

Mimo ciężkich warunków  finanso- 
wych klub rozwija się w tempie dość 
szybkien:: W końcu sezonu klub świę- 
cił uroczystość poświęcenia dwu łodzi: 
„Syreny*, oraz „Złotej Strzały”, Na 
zakończenie uroczystości odbyły się 
na Styrze regaty wioślarskie. których 
przebieg z zainteresowaniem  Śledzili 


szczaninowi, ma swoje uzasadnie- 
inie w tem, że potrafił on narzucić 
swój styl. Mimo to, remis wydawał 
| by się słuszniejszy. 2:2. 

| Waga piórkowa: Orlicz (W.) i 
| Wróblewski (P.) walczą przez trzy 
|rundy w zwarciu lub na półdy- 
i stans. W dwu pierwszych starciach 
(zręczniejszy i celniejszy warsza- 
| wianin ma punktową przewagę, w 
itrzeciem impetyczne ataki Wró- 
| blewskiego zmuszają go jednak do 


f 


SKRZYNKA 


ina trzeciem miejscu razem z oienzywą 
| Cracovii. 
| Repr. hokejowa według wszelkiego 
Jean Taris poprawił znowu jeden ze prawdopodobieństwa ua _ mistrzostwa 
Swoich rekordów w pływaniu, osiągau- do Pragi w r. 1923-im pciedzie, Decy- 
jąc ma 509 metrów (styl dowolny) do- | zia ostatcczna zależeć będzie od PZHL. 
skonały czas 6:15,2. Dawny rekord | Dziś jeszcze terminy piłkarskich spo- 
wymosił 6:224. jtkań międzypaństwowwch nie są nao- 
Rekord francuski w pływaniu 100 | gół ustalone. Walne Zgromadzenie P. Z. 
mir. vawznak został pobity podczas |P. N, pozostawiło woluą rckę zarza- 
zawodów w Paryżu aż przez dwie za- | dom. O terminach meczów definitywnie 
wwodniczki. Parma Solita Salgado osią- | zakontraktowanych już pisaliśmy w 
lznęłą rekordowy czas 1:28,4. bijąc | Przeglądzie. 


fie wietkiei roli. 


| rozważny i ostrożny Kempa (W.) 
| jest dlań orzechem bardzo ciężkim 
| do zgryzenia. Wystrach zawdzię- 
| cza minimalne punktowe zwycię- 
| stwo kilku rzadkim przebłyskom 
|energiczniejszej akcji w 2-giei i 
3-ciei rundzie, naogół jednak wal- 
| ka jest zupełnie wyrównana. 9:5. 
W wadze ciężkiej Warszawa od- 
daje punkty 'walk-owerem, wobec 
czego wymik ostateczny brzmi 9:7. 


P. I. Hild., Gdynia. Królewska Huta, : 
ul. Ogrodowa. Wydawać licencje mo- 


że każdy — czy jednak będą je hono- | Drużyna kanadyjska Manitoba od-. Szabados I Barna, mistrzowie Świ 


(mosła jeszcze jeden sukces w Szwaj- w pug-pongu. gościć będa w Ło 
,camji, bijąc bo pięknej walce w meczu w innych miastach Polski w drugi 
5:2, (1:1, 1:1, łowie marca. 


rować — to druga sprawa, 
_ P- M. Pip. Brio. Na głosy o Krynicy 
iuż zaipóźno. 

P. Sz. Ettin. Kraków. 
wysłać nie możemy. Dobre zięcia za- 
wsze chętnie zasńeścimy  honorując 
według normaliei taksy. 

P. A. Lut. Lwów. Filmów nie zwra- 
cimv. Na zdięcia zamieszczone prosi- 


t 


Logiiymac 3 


| 
ł 


| 
4 


| 


ERU H. Q. Davos 


Dr. Peltzer otrzymał zaproszenie na sza, gracza łódzkiego Hakoalu, 
zawodów przybył z Węgier, gdzie m 
Pel- dowej drużymie Vivo Ath 
jele ' znalazła obecnie epilo 
penwędzy do swoich zamorskich podró że Borosza należ 


(wzięcie udziału w szeregu 
| lekkoatletycziych w Ameryce. 


tzer nie „dokłada“ zazwyczaj w 


| Łódzki Okr. Zw. Piłki Nożnei zar 


ZZA | 
mm zn 


cięstwo jego jets zasłużone. W druży 
nie łódzkiej wyróżnili się: Wroński, 
Małecki i Załasiewcz, w drużynie po- 
znańskiej: Paluch, Kasprzak II] i Pi 
trzykkąt. Sędziował p. Ałaszewski. 

Mecz hokejowy pomiędzy reprezen= 
tacją szkół średnich w Warszawie -a 
ŁKS-eni odbył się w środę w Łodzi i 
zakończył się zwycięstwem gości w 
stosumku 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). 


Mecz piłkarski Łódź — Lwów zos 
je zamiechany, gdyż jest dla obu mia 
mało atrakcyjny i przymosi deficyt. 


wował sześć następujących termi 


stowe mecze Łódź — Warszawa (o. 
har Republiki) i Łódź — Kraków 
pular Expressu). 


Głośna przed rokiem sprawa Boro 


t 


swoją przeciwniczkę Therese Blondean.  Kossck w Cracoyii w r. b zrać nie my o r-k. Ostatni iln mocno spóźwiony |ży. prawdopodobnie więc skorzysta z matora c! 
zaproszeni zoście- l ` po ciężkiej walce a pót metra (1:28.6). | | bedzie napewno. | Huicoskrx» ; A, y U ma icduak 
È m f 3 7 y x L i W i Poi 
A a T EFV PE 4 a YW, „A Fra ©: x 


Ai i 


By Habisi LI żał nieznacznie przez 
rund, ósmej Z ednak wyrzu- | 


p 
| 


Wielkie święto narciarstwa 


uberhof święcił prawdziwy triumf. Wielotysięczne tłumy widzów, doborowa 
stawką najlepszych zawodników świata, piękne położenie wśród  oszronio- 
nych lasów świerkowych złożyły się na całość imponujaccą 


CAREERS AEREA SAES REA ERE AE TOT FEE E ETE RASES 


według opinji prezesa Loicqa 

Loick, prezydent Tigi hokejowej po- | przyniosły znakomite wyniki. W bie-| 
daje ułożoną przez siebie listę nailep-|gu 50 kim. osiągnął zwycięzca Saari- 
szych graczy, biorących udział w Kry-|nen /3:26,29. Drugim był Liikanen | 
nickim turnieju hokcejowym. (3:28:50), a następnie Martii Lappalai- | 

Wśród bramkarzy na pierwszem|?®n i brat jego Tauno. | 
miejscu stawia p. Loick Puttee (Kana-' W biegu 10 kim. najlepszy czas .0- 
da), dalej, 2 miejsce Fraser (U. S. A.),|siągnął Martii Lappalainen (41:42), bi- | 
3 Sucksdorf (Szwecja), 4 Stogowski|iąc Liikanema (42:51) i Toikaa | 
(Polska), 5 Peka (Czechy), 6 Weiss| H. C. Milano zdobył mistrzostwo | 
(Austria), 7 Gardner (Anglia), 8 Mono- | hokejowe Włoch, biiac w meczu fina- 
stori (Węgry), 9 Tournier (Francja) | łowym H. C. Cortina d'Ampezzo 6:1. 
i 10 Danielopoł (Rumunia). W Szwecji natrafiono podczas wydo- 

Wśród graczy: 1 Watson (Kan.), 2 


bywania torfu na parę nart, których | 
Aldersen (Am.), 3 Malecek (Czech.),|wiek określili archeologowie na zzórą| 
4 Johannson (Szw.), 5 Demmer (Austr.), |4000 lat! Ciekawy zabytek przewiezio- I 
6 Krygier (P.), 7 Minder (Weg.), 8 Mag |10 do muzeum narodowego. 
wood (Amg.) i 9 Botez (Rum.). 


Międzynarodowe zawody w jeździe 
szybkiej na lodzie odbyły się w Hel- 
sintforsie, 

Bieg 500 mtr. wygrał Lindberg (Fin 
landja) w czasie 46,1 przed Van der 
Scheerem (Holandija) 46.4 i Helande- 
rem (Fin.). W biegu 1,500 mtbr. zwy- 
ciężył Van der Scheer (2:319) przed 
Skutnabbem (Fin.) i Riedlem (Austria) | 
5,000 mtr. wygrał Pietilä (Fin.) w cza | 
sie 9:1,72 biiąc  Skutnabba (Fin.) i; 
Alerejeffa (Fim.). 


Asy hokejowe | 


Montevideo, w lutym. 


Gdy wysiadłem z okrętu i po 
przebyciu dzielnicy portowej do 


Montevideo, począłem 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa. 25 lutego- 1931 roku. 


Mistrzostwa świata 


na stołach pingpongowych 
| zdobywają Wegrzy 


Mistrzostwa ping-pongowe świata 
«stały już zakończone. 

W uzupełnienie podanych  dotych- 
czas wyników, podajemy ostateczne 
rezultaty spotkań w grze pojedyńczej 
panów i pań oraz w grze mieszanej. 

W finale gry pojedyńczej pań zwy- 
cięsbwo odniosła Węgierka Medyan- 
sky, bijąc Czeszkę Róster-Miiller 21:9, 
16:24, 21:11 i 21:13, Madyansky zdo- 
była mistrzostwo poraz 5-ty. 

Gra mieszana przymiosła zwycię- 
jstwo parze węgierskiej Szabados — 
|Medyansky nad swymi rodakami Bar- 
wa — Sipos w stosunku 2ł:13, 21:18, 
| 16:21 i 21:18. Barna był w tej grze 
lepszy od swego pogromcy Szabadosa. 
| Półfinały gry pojedyńczej panów 
|przyniosły zwycięstwo Szabadosowi 
| (Węgry) nad Kovacsem (W.) w sto- 
jsunku 21:16, 19:21 i 21:14, oraz ciężką 
|walkę Barny (W.) z Niemcem Madja- 


NOWI 
Niemiecki bobslej: pod 


roglou. Bama- z ogromnym trudem 
uporał się ze swoim  przecrwnłkiem, 
zwyciężając w pięciu partjach 10:21. 
16:21, 21:8, 2ł:16 i 21:13. 

W finale: Szabados pokonał niespo- 
dziewanie Barnę 21:13, 21:14 i 24:22. 
Barna grał grubo poniżej swojej nor- 
matnej formy. 

Mistrzostwo zdobył więc. Szabados. 
przed Barna, Madiaroglou i Kovacsem 

Na tem zakończyły się mistrzostwa. 
przynosząc pełmy triumf  ping-pongi- 
stom węgierskim, którzy . zdobyl: 
wszystkie 6 tytułów. 

Międzypaństwowe spotkanie w ping 
pongu Węgry — Anglia, zakończyło się 
zwycięstwem Węgrów w stosunku 16:5. 
Sensacją meczu była porażka mistrza 
Świata Szabadosa, który uległ Bullsow: 
EE partiach 21:19, 11:21, 10:21 
i 14:21 


MISTRZOWIE ŚWIATA 


dowództwem kpt. Zahna. -- 


Nr. 16 


Naiszybszy narciarz świata 


| 
| 


Narciarski „kilometre lance“ w St. Moritz zakończył się nowym 
Szwajcar Chiogna osiągnął ma stromem zboczu (nachylenie 730) 


| 
| światowym. 


rekordem 


szybkość 131.7 klm.. bijąc rekord Lantschnera o 26 klm 


Z rakietą w ręku 


Kronika fennisowa zagranicy 


Tilden pokonał Kożeluha w Nowym 


/| Jorku wobec oddawna  nieoglądanych 


tłumów. 12,000 widzów było świadka- 
mi wielkiego triumiu Wiliama Tildena, 
który zwyciężył Czecha.w trzech krót 
kich setach 6:4, 6:2. 6:4. 

Obaj znakomicy zawodowcy zademon 
strowali wspaniały tennis, Tilden góre 
wał jednak w precyzji gry i celnem 
|plasowaniu piłek, zmusił swego prze- 
ciwmiką do kapitulacji. 

Nową gwiazdą tennisu japońskiego 
jest młody student umówersytetu Wase 
da Ninosu Kawaji. Kakaji weźmie u- 
dział 'w grach o. puhar Davisa, zastę- 
pując Haradę. Prócz niego. do druży- 
ny reprezentacyjnej należeć jeszcze bę 


List z Urugwaju 


w stolicy mistrzów piikarskich świata 


ła niego, jego familjarność i roz-|nie zatraciła na tutejszym grun-|zawsze wnosi swój południowy 


mowy z graczami i publiczno- 
ścią, jak również graczy z publi- 


cie. Mecz footbalowy w Monte- 
video, to istne niemal misterjum. 


stałem się w obręb właściwego i cznością podczas zawodów, da-| Jest ono proste, bez zbędnych 
wątpić, | ia w sumie tę swoistą atmosferę. |akcesoryj, z udziałem 22 kapła- 


Sensacją zawodów był Start Japoń-|czyżby to doprawdy była ta która nawet w Montevideo pa-|nów - graczy, 1 arcykapłana- 


czyka Isihara, który zajął na 500 mtr.| wielka stolica Światowego foot- | 
ORE E cez czasie 40.0 balu? Czy możliwe, aby to pięk- | 


Mistrzostwa narciarskie Finlandii | ; A i | 
ine miasto ogrodów i rozkosz- ! 
Griselle pokonał Pistullię w Hambur- rzeczywiście dało: 


lnych plaż i 
|stynnych na świat cały zwycięz | 
ców z Colombes i Amsterdamu? | 

Montevideo, to jakby czarują- | 
ca kolebka lenistwa, rajski zaka- : 
tek ziemi, którego mieszkańcy | 
pławią się w słońcu i morzu. 

Wybrałem się na zawody o 
mistrzostwo, w których brały 
udział drużyny, zajmujące koń- 
cowe miejsca w tegorocznej ta- 
. beli Í ligi. 

Wchodzę na trybuny... 

Niecma meczu o mistrzostwo. 
tóry nie rozpocząłby się w naj- 
lepszym wypadku z półgodzin- 
inem opóźnieniem, po uwzględ- 
| | nieniu uznanego kwadransu aka- 

jjrdemickiego. Gdy gracze raczą 
' się już ukazać, liczni ich zwołen- 
inicy uważają za swój Święty o- 
bowiązek otoczyć ich i po men- 
torsku kłepać po ramieniu. 

Śmieszność czegoś podobnego 
jeszcze bardziej się uwydatni, 
gdy wyjaśnię, że wykonawca- 
mi tej całopalnej ceremonii są 0- 
|soby t. zw. poważne i zajmujące 
|nawet w tutejszem życiu społe- 
desa wysokie stanowiska. 

Pozatem . naiwne i małostko- 
|we zachowanie się graczy i pu- 
* | bliczności, ich asystowanie przy 
uprzątaniu „trupów* z pola wal- 
ki, stosunek sędziego do wypad- 
ków, rozgrywających się doko- 


cony potężnem uderzeniem za sznury 


i przegrał przez nokaut. 

Hans Schónrath, ex-mistrz Niemiec 
w wadze ciężkiej, został pokonany w 
Berlinie przez Szweda Petersena na 
punkty. 

Gene Tunney, były bokserski mistrz 
świata w wadze ciężkiej, został wy- 
brany na szeryfa w miieście Danburg 


Omawiane 


I 


OSIEMNASTOLETNI FENOMEN 


Szwed, Wikzeli, piąty w  50-stce w 
Oberhofie, najmłodszy z zawodników ! 


|| Liverpool 


chnie prowincją. 

Sama gra, którą drużyny urug 
waiskie produkują na gorącym 
terenie południowym, była ʻa- 
wet dla mnie prawdziwą rewe- 
racją. 

Najlepsza jedenastka wybrań- 
ców polskich byłaby się zupeł- 


sędziego i całej olbrzymiej rze- 
szy, wyrażającej się w tysiącach 
rozpalonych ogniem  namiętno- 
ści widzów. 

Gracz każdy — jeśli chce być 
graczem — musi wiedzieć, że 
a gra sam, że z nim razem gra 
cała publiczność, która w tę grę 


Xajlepsze kluby Anglji 


w walce o puhar 


Największe pismo angielskie sporto- 
we „Athletic Nevs* podaje ciekawą 
punktację, która ma wreszcie rozstrzyg 
maé pytanie, który z klubów  amgiel- 
skich zasługuje na miano najlepszej je- 
denastki piłkarskiej. Za zdobycie pierw 
szego miejsca w mistrzostwie ligi „Atk 


i mistrzostwo ligi 


letic Nevs“—daje 3 punkty, za. drugie 
miejsce — 1 punkt. W identyczny spo- 
sób 3 punkty otrzymuje zdobywca pu- 
haru, a I punkt — klub, który odpadł 
dopiero w finale. Wyniki- przeprow:a- 
dzonych obliczeń daje nam umieszczo- 
na poniżej tabelka. 


Aston Villa 
Blackburn Rovers 
Nevcastle United 
Everton 
Sunderland 
Wednesday 
Schefield United 
Huddersfield Town 


Preston North End 


NIEMIEC 
bijąc 


ŁYZWIARZE 
Mistrz Berlina Barva, zdobył nistrzostwo” Niemiec, 
zdięciu obaj łtyżwiarze podczas biegu 10 klm. 


NAJLEPSI 


Sandtera. Na 
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temperament, kolosalny zapał 
ludzi, którzy w całych 100 pro- 
centąch potrafią skupić się przy 
jednym celu i żądać od graczy 
tego samego. 

Mecze tutejsze odbywają się 
w zawrotnem wprost tempie. 
które im bliżej końca meczu nie- 
tyłko nie słabnie, ale wprost 
przeciwnie — potęguje się, gdyż 


doping publiczności wtedy wła-; 


śnie dochodzi do zenitu. 

Ale nietylko na tych walorach 
opiera się footbal tutejszy. 

Urugwajczycy pod względem 
techniki nie ustepują nikomu na 
świecie. Zachodzi tylko ta róż- 
nica nakorzyść mistrzów świata, 
że potrafili połączyć swą tech- 
nikę z niebywałą szybkością. I 
w tem właśnie kryje się tajem- 
nica wielkiego powodzenia foot- 
balu urugwaiskiego. 

Są jednak i tutaj pewne dyso- 
nanse, wypływające z charakte- 
ru tych dzieci Południa. 

Najważniejszą taką cechą jest 
ostrość, może nawet trochę nad- 
mierna, powodująca liczne zde- 
rzenia i kontuzje. 

Trzeba jadnak dodać, iż: nie- 
ma tutaj mowy o tem, by l.. $ 
„Szedł“ na przeciwnika. Urug- 


wajczycy' wogóle nie uciekają | 


się do złośliwych fauli. Jak przy 
stało na mistrzów świata, brzy- 
dzą się takiemi metodami. walki. 
Inna sprawa. że ich kolosalny 
temperament znajduje ujście po 
meczu, niekiedy nawet jeszcze 
przy opuszczaniu boiska. Nosi to 
nazwę likwidacji rachunków. I 
odrazu potem do nastepnego me- 
czu: Kochaimv się! RE 


dą bracia Sato, z których tylko star- 
Szy znany jest w Europie, 

Związek amerykański sklasyfikował 
swoich tennisistów jak następuje: pa- 
nowie 1) John Doeg, 2) Shields, 3) Al- 
lison, 4) Sidney Wood, 5) Sutter (po- 
gromca Tildena), 6) Mangin, 7) Lott, 
8) Vines, 9) Van Ryn i 10) Grant. Nie 
zostali sklasyfikowani czołowi gracze 
Tilden i Hunter, którzy pod koniec se« 
zonu przeszli na profesjonalizm. Ude- 
rza słabe miejsce Lotta, przedstawi- 
ciela Ameryki w grach o puhar Da- 
visa. 

Na liście pań prowadzi Mrs. Harper 
przed Morrill i Weisel. Bezkonkuren- 
cyina Helen Wills—Moody nie figu- 
ruje na liście, pomimo zwycięstwa w 
Wimbledonie i zdobycia mistrzostwa 
Francji. Związek amerykański ukarał 
ją w ten sposób za zlekceważenie mi- 
strzostw Ameryki. do których Wills 
„nie raczyła' stanąć. 

Australijczyk Crawford zdobył mi- 
mistrzostwo stanu Viktoria. bijąc Hop- 
mama 6:1, 8:10, 6:2. 6:2. w Melbourne. 
W parę dni potem zdobył on również 
mistrzostwo Nowei Południowe Walji, 
ay również Hopmana :36. 6:3, 6:4, 


W grze podwójnej czołowa para au- 
stralijska Crawford — Hopman została 
pokonana w Melbourne przez Schlezin- 
gera i Clemencera 6:3. 2:6 6:3. i 6:4. 


Nowy. konkurent Carnery polawił 
sięw Szwajcarii. Jest nim bokser 
„Montana“, który ma Z m: TE. WZro 
stu i 127% kig. wagi. Olbrzym  szwaj- 
carski ma jeszcze jedną „zaletę“; jege 
pięści są nawet w stosunku do całości, 
niezwykłych poprostu rozmiarów. 

Jeszcze jednego olbrzyma odkryto 
w Anglii. 19-letni londyńczyk Pettifer, 
ma 190 cm. wzrostu i 110 kle. wagi. po- 
szedł? on, oczywiście. w ślady Carnery 
i już pierwszą swoją walkę bokserską 
z Roy Webbem wygrał nokautem. 
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: BIRGER RUUD 
najlepszy skoczek świata szybuje W. 
powietrzu, 


BIEGACZE WALCZĄ Z KOLARZAMI 


i-to z powodzeniem. Na przeszkodach zdobyli oni tak wielka przewagę, że 


— Konto w'P. 
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